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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redabcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w  biurze dzienników St. S okołow skiego, Pasaż Haus- 
manna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  1 m i e j s c o w a :  

ro c zn ie  . . . . 32 K, 1 ć w ie rć ro c zn ie  8 K  —  li, ro c zn ie  . . . 24 K , 1 ć w ie rć ro c zn ie  . . 6 K , 
p ó łro c zn ie  . . . 16 K , | m iesięcznie 2 K  70 h, | p ó łro c zn ie  . . 12 K , | m iesięcznie  . . . 2 K .

W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K  80 h miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  n a ukow y 1 lite rack i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik "  prenumerowany o*sobno kosztuje 8 K .

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biure dzienników S ok o ło w skieg o  
w e Lw ow ie  P asaż Hausmanna 1. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.
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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
14 sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksię- 
cia K a r o l a  A l b r e c h t a ,  kawalerem orderu 
Złotego Runa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy
bór Mieczysława U r b a ń s k i e g o ,  właścicie
la dóbr w Haczowie, na prezesa i księdza 
Jana S a m o c k i e g o ,  proboszcza w Jasieni
cy. na zastępcę prezesa Rady powiatowej w7 
Brzozowie.

P. Minister skarbu zamianował sekre
tarzy skarbowych: Jana F e  i e r a ,  dr. 'Wła
dysława P a t k i  e w i c  z a, Leona de B i b e r -  
s t e i n  S t a r o w i e y s k i e g o ,  Jana Z a j ą c a ,  
Władysława Jana K a r p i ń s k i e g o ,  Ignace
go B a b i a r z a ,  dr. Wilhelma S e l i g e r a  i 
dr. Wiktora G a j e w s k i e g o ,  radcami skar
bowymi dla okręgu służbowego krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie.

P. Namiestnik nadał weterynarzom po
wiatowym: Michałowi M a ł e c k i e m u  i Jó
zefowi S e r w i e  ad personam  IX. klasę ran
gi urzędników państwowych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lrwowie z dnia 17 
sierpnia 1910 1. XVII 7448/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 6 
do 18 sierpnia 1910, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym1' dzisiejszego nu
meru Gazety Lioowskiej.

Lata szkolne Najj. Pana,
Prasa wiedeńska, otaczająca ogólną, bez 

różnicy przekonań, czcią Osobę Monarchy, 
przygotowuje na dzień 18 sierpnia szereg 
rozpraw, artykułów i wspomnień, które sta
nowić będą kiedyś nieoceniony materyał dla 
historyka dziejów i życia Cesarza Franciszka 
Józefa I.

IV urzędowej Wiener Zeitung  ukaże 
się między innemi p-raca świetnego znawcy 
stosunków7 austryackich wieku XIX. dr. Fran
ciszka Zweybriicka, omawiająca pierwszą mło
dość i czasy szkolne Najj. Pana, z którą mo
gę, dzięki uprzejmości redakcyi wiedeńskiej 
gazety urzędowej, podzielić się i z naszymi 
czytelnikami.

Ciekawą jest bowiem rzeczą, jakie wpły
wy i czyja to ręka urabiała ów niezłomny 
charakter Władcy Austro-Węgier, który umiał 
każdej przeciwności przeciwwstawić niezwy
kły bart duszy, niecodzienną energie.

Wielkoduszny Arcyksiążę Franciszek 
Karol i Jego pełna przymiotów umysłu i 
serca Małżonka, Arcyksiężna Zofia, zwracali 
od wczesnej młodości Syna, Franciszka Jó
zefa, szczególną uwagę na rozwój Jego wro
dzonych zdolności i zalet. Wychowanie przy
szłego Cesarza Austryi było też przedmiotem 
ciągłych narad z najwybitniejszymi mężami 
świata politycznego, wojskowego i naukowe
go, a w7 naradach tych odgrywał pierwszo
rzędną rolę Klemens ks. Metternich. Naj
trudniejszym okazał się wybór kierowmika 
pierwszej edukacyi. Metternich zaproponował 
na to odpowiedzialne stanowisko, znaną wó
wczas na Dworze wiedeńskim osobistość Hen
ryka kr. Bombellesa. Pochodził on z rodziny 
emigrantów francuskich. Ojciec jego służył 
za Ludwika XVI. w dyplomacyi, a zmuszony 
do opuszczenia ojczyzny, osiadł w Austryi, 
gdzie syn jego najstarszy poświęcił się za
wodowi wojskowemu. Po kilku latach służby, 
w czasie której danem mu było odznaczyć 
się na polach bitew pod JEssling i Caldiero, 
przeniósł się hr. Bombelles do dyplomacyi i 
tu „odkrył" go Metternich nauczywszy się 
cenić w7 dzielnym oficerze olbrzymie, jak na 
owe czasy, wykształcenie i nieposzlakowany 
charakter. I tak objął w r. 1836 hr. Bom- 
belles obowiązki nauczyciela i kierownika 
edukacyi trzech Synów Areyksięcia Franci
szka Karola: Franciszka Józefa, Ferdynanda 
Maksymiliana, urodź, w r. 1832i Karola Lu
dwika, urodź, w r. 1833. wypełniając je chlu
bnie aż do r, 1848.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Lwów, 18 sierpnia.

Dzień uroczysty.
Wczorajsza Wiener Abendpost wita 

Urodziny Najjaśniejszego Pana następującym 
artykułem:

Dzień uroczysty, najosobliwszy w swym 
rodzaju, łączy dziś Dom habsburski i ludy Pań
stwa. Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Król Fran
ciszek Józef I. ukończył 80-ty rok życia. Ła
skawe zrządzenie niebios dozwoliło Monar
sze zachować u tego lat stopnia młodzieńczą 
rzcźkość ciała i zdumiewającą świeżość umy
słu; tern szczersza jest też radość, która 
wzniosły dzień solenny opromienia.

Rozbrzmiewa jeszcze w sercach oddźwięk 
niezapomnianych uroczystości sześćdziesięcio- 
lecia Rządów. Złożono hołd roztropnemu 
Władcy, Odnowicielowi Państwa, Ojcu Swych 
ludów7. Tym razem idzie o uroczystość ro
dzinną pełną treści porywającej czystoludz- 
kie uczucia; o uroczystość rodzinną, której 
punkt środkowy stanowi Osoba dobrotliwego 
i czcią powszechną otoczonego Monarchy. 
Należy to do najwspanialszych tradycyj Pań
stwa, że pełne miłości przywiązanie łączy 
lud i Dynastyę, a Franciszków7! Józefowi I. 
było dane suto pomnożyć ten drogocenny 
spadek. Zniewalająca moc Jego Osoby zdo
była już Cesarskiemu Młodzieńcowi serca 
Jego ludów i kojarząc radość z dumą i wzru
szeniem, spoglądają one ku Cesarzowi świę
cącemu Jubileusz. Wszak właśnie jubileuszo
we obchody odsłoniły znowu głębokość uczuć. 
Monarchy, który wszystkim uwielbieniom 
Swej Osoby wskazał najpiękniejsze zadoku
mentowanie, skierowując strumień miłości ku 
dziełom dobroczynnym i ogólnoludzkim. Ale 
i w dzisiejszej uroczystości krążą myśli nie-

Obok naczelnego kierownika pedagogi
cznego miał każdy z Arcyksiążąt osobnego 
wychowawcę. Dla Arcyks. Franciszka Józefa 
wybrano Jana Babtystę hr. Coronini-Cron- 
berga. Nazwisko to znane jest zaszczytnie w 
dziejach armii austryackiąj. Jednemu z naj
tęższych jej dowódców danem było wywie
rać bezpośredni wpływ na młodociany umysł 
Arcyks. Franciszka Józefa i przygotować Go 
do przyszłych czynów rycerskich.

Hr. Coronini-Cronberg przybrał sobie 
do pomocy cały sztab wytrawnych, świetnie 
wyszkolonych oficerów. Wśród nich pierwsze 
zajmował miejsce pułkownik Franciszek Ilans- 
lab. Był to wybitny talent w dziedzinie geo
grafii wojskowej i inżynieryi. Jemu zawdzię
cza armia doskonałe do dnia dzisiejszego po
miary terenów alpejskich. Najlepszym zresztą 
dowodem zdolności Hanslaba jest fakt, źe 
dwudziestojednoletniego oficera zamianowano 
profesorem Akademii inżynieryi wojskowej 
w Wiedniu. Był on również wychowawcą 
Synów Areyksięcia Karola. W roku 1843 po- 
wołał go hr. Gronberg do swego boku .i po
lecił mu wypracowanie programu edukacyi 
wojskowej Arcyks. Franciszka Józefa.

Hanslab rozłożył wychowanie wojsko
we na cztery lata. Obejmowało ono teoryę i 
praktykę. W praktyce musiał młodociany 
Arcyksiążę zapoznać się z wszystkimi dzia
łami armii pod kierunkiem oficerów wybra
nych z poszczególnych tych działów. I tak 
kolejno przechodził on monturę rekruta pie
choty, konnicy i artyleryi. Jego postaw7a po
częła wnet przybierać wrygląd żołnierski. 
Jako ułan zasłynął z wrodzonych zdolności 
jeźdźca, jako artylerzysta zwracał uwagę po- 
jętnością i szybkiem obeznaniem się z mate- 
ryałem wojennym.

Gdzie dzisiaj powstał jeden z najpię
kniejszych placów dzielnicy VIII., dawniej 
rozsiadły się szeroko niury rozległej Josef- 
stiidter Kaserne. Tam to odbywały się po
pisy. Kilkonastoletni chłopak w mundurze 
wachmistrza, którym zamianowany został 
Arcyksiążę po zdaniu przepisanego egzami
nu, kierował z konia bateryą i wykonywał 
z nią wszelkie ewolucye nad podziw wytra
wnie i zręcznie.

Nauki konnej jazdy udzielał Arcyksię- 
ciu rotmistrz ułanów Sachs, z zasadami ar
tyleryi fortecznej zapoznawał go pułkowmik 
Wiistenfeld, z taktyką wojenną Singer, -z 
nauką porównawczą wszelkich gatunków broni 
br. Smoła, z pragmatyką służbową major 
Streffleur.

Aby Areyksięcia wyćwiczyć dokładnie 
w służbie artyleryi fortecznej przydzielono 
Go do Ołomuńca. Tam pracował jako prosty 
żołnierz, czyścił armaty, budował szańce, za-

tylko dokoła ludzkiej postaci Cesarza i Kró
la, lecz także zwracają się ku owocom Jego 
życia i odżywa na nowo świadomość wszyst
kiego, co Monarchia, co lud każdy, co wresz
cie każdy obywatel z osobna winien swemu 
Cesarzowi i Królowi.

W umysłach dzisiejszego pokolenia zro
sło się pojęcie Państwa jak najściślej z Osobą 
Cesarza. Przeważna liczba dziś żyjących nie 
znała innego Władcy; ci, którzy dziś stoją 
u progu starości, już w dniach swej pierw
szej młodości nauczyli się czcić Franciszka 
Józefa, jako swego Monarchę. W nim ucie
leśniły się całe nowożytne dzieje Monarchii 
habsburskiej, co więcej istność Jego oplata 
nowożytny rozwój całego kontynentu i dla 
tego jest Cesarz Franciszek Józef dziś dla 
politycznej świadomości Europy najhardziej 
reprezentacyjną postacią historyczną. Urodze
nie Jego przypada na rok wielkiego prze
obrażenia państwowTego; wstąpienie na Tron 
wiąże się z epoką przewrotów, które żadnego 
państwa nie wstrząsnęły równie silnie, jak 
Austro ■Węgier. Była to jedna z najgroźniej
szych burz, z której Franciszek Józef Monar
chię habsburską nietylko uratował, lecz powiódł 
w okres nieprzeczuwanego zgoła rozkwitu. 
Dzisiejsze Austro- Węgry — to najzupełniej 
osobiste dzieło Monarchy i pod Jego to Rzą
dami dokonało się przejście od formy abso
lutnej do Państwa konstytucyjnego, od wspól
ności patryarchalnej do zjednoczenia, które
mu przyświeca świadomość społecznych obo
wiązków, jakie ma państwo prawno - społeczne. 
Najgwałtowniejsze przeobrażenie gospodarcze 
i ewolucye kulturalne wycisnęły piętno swe 
na okresie Rządów Cesarza Franciszka Józefa: 
obfite żniwo produkcyi austryackiej, częścio
we przeistoczenie w państwo przemysłowe, 
przedziwny rozwój handlu i komunikacyj, 
rozwój sztuki, wiedzy i oświaty publicznej. 
Cesarz Franciszek Józef stał się odnowicie
lem uwieńczonej sławą armii habsburskiej, 
twórcą państwowej marynarki, a Jego nie
wyczerpana troskliwość tak udoskonaliła siłę

kładał miny, nie szczędzono Go bowiem w 
niczem i w niczetn nie wyróżniano.

Praktyczne zajęcia wojskowe tworzyły 
jednakowoż jeden tylko dział edukacyi. Cho
dziło przecież o to, aby Arcyksięciu nie był 
obcy żaden szczegół olbrzymiej maszyny pań
stwowej. Wychowawcy mieli w tym kierunku 
nie lada zadanie do spełnienia wobec nie 
zbyt wystarczającego czasu, jaki przeznaczo
ny był na przygotowanie Areyksięcia do 
przyszłego pdSłannictwa.

Memoryały wychowawców przedkładane 
w tej kwestyi niejednokrotnie podnosiły wa
żność najdalej idących a najtreściwiej uję
tych studyów z zakresu nauk politycznych, 
prawmopaństwowych i filozoficznych. Hr. Co- 
ronini wypracował dokładny plan, na pod
stawie którego wykładali Arcyksięciu prof. 
dr. Franzel i dr. Neumann statystykę i na
uki prawnopaństwowe, radca Dworu Liehten- 
fels prawo cywilne i karne, kanonik dr. Jó
zef Columbus prawo kościelne. Z zasadami 
filozofii zapoznał Areyksięcia dyrektor Aka
demii oryentalnej ks. Otmar Rauscher, pó
źniejszy Arcybiskup wiedeński, osobno zaś 
udzielane były języki, z szczególnem uwzglę
dnieniem języków krajów koronnych. Nauki 
przyrodnicze wykładał prof. Leydold, chemię 
słynny Scbródter, technologię i towaroznaw
stwo Reuter, a każdy z tych wykładów ilu
strowany był eksperymentami dokonywany
mi w laboratoryach i pracowniach nauko
wych. Arcyksiążę okazywał specyalne zami
łowanie do chemii. Sehrodter napisał później 
o swym Uczniu : „Nie miałem nigdy przed
tem, ani potem słuchacza tak pojętnego i obo
wiązkowego".

Chcąc tyle i tak różnorodnych studyów 
przeprowadzić, musiano naturalnie każdą nie
mal godzinę dnia wyzyskać. O godzinie 6 
rano zaczynała się w Schonbrunnie nauka, 
a kończyła, z małą przerwą, o 6 wieczorem. 
Z tych to czasów pozostał Najj. Panu zwy
czaj tak wczesnego wstawania. W tych latach 
nauczył się też Monarcha z niezmordowaną 
sumiennością wypełniać każdy przyj ety na 
Siebie obowiązek z zadziwiającą do dnia dzi
siejszego energią i wytrwałością.

Nawet sztuki piękne znalazły w planie 
nauk odpowiednie zastosowanie. Poza histo- 
ryą sztuki, malarstwa i rysunków udzielał 
Arcyksięciu Jan Nepomucyn Geiger. Do ry
sunków okazywał Arcyksiążę wielkie zdolno
ści. Świadectwem ich pozostały rozliczne 
szkice przedstawiające typy i sceny ludowe, 
a odbyta podróż do Wenecyi i Lombardyi 
wypełniła tekę pojętnego Ucznia wielu war- 
tościowemi pracami.

Każdy rok posuwał edukacyę coraz da
lej. W piętnastej wiośnie, kiedy rówieśnicy

zbrojną Monarchii, że zażywa ona zupełnego 
zaufania obywateli, powszechnej powagi u 
zagranicy i stała się najużyteczniejszem na
rzędziem tej polityki pokojowej, której ogól
nie czczonym Opiekunem jest Franciszek Józef. 
Cesarz pierwszy też kroczył na czele każdego 
zdrowego postępu, wyciskając na dobie tego 
rozwoju Swe piętno, Sam wszędzie wskazu
jąc drogi, a Sam też przejmując się duchem 
czasu.

Błogosławiony to żywot, przeobfitej 
treści....

Tak więc jest Cesarz Franciszek Józef 
świetnem uosobieniem posłannictwa monar- 
chicznego, Władcą prawdziwie od Boga ze
słanym Państwu, w którem idea dynastyczna 
przedstawia najsilniejszy czynnik polityczny. 
W ciężkich czasach był i jest zawsze Cesarz 
Tym, ku któremu wznoszą się nadzieje ludów, 
od którego spodziewają się zbawienia i ra
tunku. Uwielbiany z powodu cnót Swych 
ludzkich, obdarzył Państwo nieocenionem do
brem, dając przykład najsurowszego poczu
cia obowiązków, zaufania w Bogu, stałości i 
poważnego sposobu życia.

Cesarz obchodzi wielki dzień w ciszy 
pobytu w Iscblu, ale w duchu ludy Państwa 
przebywają przy Swym umiłowanym, uko
chanym Władcy. Z głębi najczystszych uczuć 
i z milionów serc wzruszonych podnoszą się 
do niebios życzenia i modły, by Cesarzowi 
niezliczone jeszcze lata były dane, iżby w 
szczęściu i spokoju mógł wykonywać wysoki 
Swój urząd ku zbawieniu Państwa, ku bło
gosławieństwu ludów, ku chwale Korony. 
Boże wspieraj, Boże ochroń naszego Cesarza!

Przed laty ośmdziesięciu.
D. 25 czerwca 1830 całą stolicę nad- 

dunąjską radośnie poruszyła podana przez 
Wiener Ztg. wiadomość, że bawarska królo- 
wa-wdowa wybiera się z Monachium do 
Wiednia, gdzie jej córka „Jej C. K. Wyso-

zaledwie pierwsze odkrywają tajniki wiedzy, 
Arcyksiążę był już obznajomiony z najwa
żniejszymi działami nauk ścisłych, politycz
nych i wojskowości. Zależało teraz na tem, 
aby owe wiadomości uzupełnić, zaokrąglić, 
przez odpowiednie zestawienia pogłębić i do
stosować do wyysokich wymagań przyszłych 
obowiązków.

Tej pracy podjął się ks. Metternich. 
„Klemens — tak pisze w pamiętniku ks. 
Melania Metterniehowa — rozpoczął (listo
pad 1847) wykłady u Arcyks. Franciszka Jó
zefa. W niedzielę trwają one najdłużej. Mój 
mąż zwraca szczególną uwagę na dobę naj
nowszą i oświetla ją tak, jak nikt tego uczy
nić nie zdoła, nie znając wielu sprężyn i 
motywów zakulisowych polityki państwowej. 
Bombelles przysłuchuje się tym wykładom i 
jest nimi zachwycony".

Rzeczywiście — lepszego mistrza po
litycznych arkanów nie mógł Arcyksiążę zna
leźć. Metternich, znający na wylot politykę 
ówczesnej Europy, w zwięzłych, trafnych 
rzutach myślowych odkrywał przed swym 
Uczniem nowe światy, nowe horyzonty. I tu 
mimowoli nasuwa się porównanie: Ośmdzie- 
siąt lat wstecz podjął się. tego samego zada
nia wobec syna Cesarzowej Maryi Teresy, 
bar. Bartenstein. Jakżeż inaczej je wszakże 
wykonał. Archiwum państwowe przechowuje 
jeszcze piętnaście olbrzymich foliałów, z któ
rych każdy liczy kilkaset stronic, zawiera
jących te wszystkie wiadomości, jakie, zda
niem Bartensteina, powinny były ukorono
wać edukacyę Następcy Tronu.

Metternich dalekim był od podobnego 
traktowania swych wykładów. Umiał on tra
fiać do przekonania innemi drogami. Umiał 
wbijać się w pamięć siłą dowodów, mocą 
niezłomną dyalektyki, w jakiej nie miał 
współzawodnika. To też pewnem jest, że te 
godziny, w Schonbrunnie spędzone, przygoto
wały może najlepiej Areyksięcia do Jego 
działalności i nauczyły Go najlepiej tej mą
drej sztuki rządzenia, jaką zasłynął później
szy Władca Austryi.

Wstąpienie na Tron zakończyło zarazem 
lata szkolne. Poświęcił im Arcyksiążę całą 
duszę, najpiękniejszą część wiosny życia. 
Zbywało jej na słonecznych blaskach swobo
dy, na nieopatrzności dziecięcej i pustocie, 
którą zastąpił trud i znój ciężkiej, nieustan
nej pracy, była ona jednak tą szkołą, z któ
rej wyszedł jeden z najroztropniejszych, naj
mądrzejszych Panów naszej Monarchii.

Wiedeń, 16 sierpnia.
( cm.)
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kość Arcyksiężna Zofia w błogosławionym 
swym “stanie czyni jak najpomyślniejsze po
stępy". W ten sposób ludność Wiednia do
wiedziała. się, że narodzić ma się wnuczę 
Cesarzowi Franciszkowi, który dostępnością 
i prostotą całego życia zjednał sobie serca 
wszystkich, gdy Małżonka Jego Karolina 
Augusta uwielbiana była z powodu swej do
broczynności.

Właśnie zaś pierwsze miesiące wymie
nionego roku przyniosły mieszkańcom Wie
dnia nowe dowody Cesarskiej troskliwości. 
Z początkiem marca spadła na miasto zgoła 
niespodzianie katastrofa powodzi. Wówczas 
to Cesarstwo pierwsi pospieszyli z pomocą 
materyalną, ich Synowie zaś, Następca Tronu 

Łrcyks. Ferdynand i Arcyks. Franciszek Ka
rol. osobiście brali udział w ratowaniu za
grożonych wylewem. W kilka tygodni pó
źniej Cesarzowa utworzyła w Wiedniu dwie 
fundacye ku wspomożeniu biednych i nie
szczęśliwych: istniejącą dotąd ochronkę dzie
ci przy Steingasse (III. dzielnica) i zakład 
wychowawczy dla dziewcząt wojskowych, 
który niedawno istniał przy Apostelgas.se, a 
obecnie pomieszczony jest w Seebenstern.

We czwartek, dnia 19 sierpnia 1830, 
przyniosła Wiener Ztg. następujące donie
sienie :

„Jej Ces. Wysokość Nąjd. Arcyksiężna 
Zofia, Małżonka Jego Ces. Wysokości Nąjd. 
Arcyksięcia Franciszka Karola, wczoraj, dn. 
18b.  m., o godzinie kwandrans na dziewiątą 
przed południem, w c. k. Zamku Schónbrun- 
skim, gdzie Jej Wysokość mieszka, powiła 
szczęśliwie Arcyksięcia i znajduje się wraz 
z nowonarodzonym Arcyksię.eiem w najlep
szym — odpowiednio do okoliczności — 
stanie".

Z serdecznem zajęciem czytano wieści 
z Scliónbrunnu, zwłaszcza, że jak jeden z pó
źniejszych biuletynów napomknął, „rozwiąza
niu towarzyszyły trudne okoliczności".

W mieście zapanowała powszechna u- 
cieoha, gdy 21 wystrzałów armatnich oznajmiło 
szczęśliwe przyjście na świat Arcyksięcia, któ
ry wobec tego, że Areyksiążę Ferdynand nie 
był jeszcze żonaty, zdawał się być przezna
czony przez Opatrzność do objęcia Korony.

„Że radosne to zdarzenie — czytamy 
w liście Wiedeńczyka do brata swego w Pa
ryżu (Theater Ztg. Biiuerlego), dało zaraz 
pochop do objawów głośnej radości w całej 
rezydencyi — n i ^  potrzebuję chyba zape
wniać ciebie.... Wieczorem wstęp do obu 
c. k. Teatrów nadwornych był wolny. We 
wszystkich Stowarzyszeniach odegrali dnia 
tego amatorzy utwór stary wprawdzie, lecz 
tern bardziej pociągający, mianowicie „Wier- 
nopoddanczość" ( Untcrtanentreue).

Dnia 19 sierpnia odbył się z wielką 
uroczystością obrzęd Chrztu nowonarodzonego 
Arcyksięcia. W Wiener Ztg. przechowało 
się następują*  o tym akcie sprawozdanie:

„Wczoraj, w czwartek, dnia 19 sier
pnia, o godzinie 12 w południe odbył się w

sali Ceremonij w Schónbrunnie ze zwykłą 
wspaniałością publiczny Chrzest noworadzo- 
nego Arcyksięcia wobec Ich Ces. Mości, o- 
wdowiałej królowej bawarskiej w towarzy
stwie Jej król. Wysokości ks. Maryi bawar
skiej, jakoteź w obecności Najwyższych Człon
ków Rodziny.

„Uroczystego obrzędu Chrztu dokonał 
ks. Arcybiskup wiedeńslrj hr. Firmin przy 
towarzyszeniu biskupów i infułatów. Ojcem 
chrzestnym był Najj. Pan, Cesarz A ns try i ; 
nowochrzczeniec otrzymał im iona: Franci
szek Józef Karol.

„W. Ochmistrz Jego Oes. Wysokości 
Arcyksięcia Franciszka Karola hr. Goess, 
poniósł nowonarodzonego Arcyksięcia na 
wspaniałej poduszce, przyozdobionej koron
kami, których końce nieśli dwaj c. k. pod
komorzowie w towarzystwie całego Arcyks. 
Dworu — do Chrztu, a po Chrzcienapowrót 
do apartamentów Arcyksiążęcych.

„Apostolski nuncyusz marcheze Spinoza 
zajechał w pełnej gali z trzema sześciokon- 
nymi pojazdami, poprzedzany przez liczny za
stęp służby i wziął udział w uroczystościach. 
O. k. gwardya przyboczna wystąpiła również 
w gali, obsadziła apartamenty i jak zwykle 
towarzyszyła w kurytarzach gościom.

„Bezpośrednio po Chrzcie raczyły Ich 
Ces. Król. Mości odbyć w Galeryi Zamku 
cencie, przyczem Jego Oes. Wysokość, Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Karol odbierał życze
nia od korpusu dyplomatycznego i Dworu".

To urzędowe sprawozdanie zaokrąglił 
wspomniany już Bauerle następującym ko
mentarzem :

„D. 19 b. m. nowa uciecha z powodu 
Chrzcin nowonarodzonego Arcyksięcia. Po
nieważ my Austryacy uważamy religię za 
podstawę naszego szczęścia, przeto w czasie 
tej świętej czynności wszyscy u nas zanosili 
modły do Boga, by ukochanemu Wnuczkowi 
Naszego Cesarza użyczył Swej łaski, a tak 
samo darzył nią cały Dom Cesarski. Młode
mu Arcyksięciu sam Cesarz był Ojcem chrzest
nym. Wiemy już, co złożył jako krzyżmo: 
wielką sprawiedliwość i łagodność Dziadka, 
szlachetne poświęcenie Ojca, wysokie cnoty 
i anielską urodę Matki".

Jak zaś głęboko tkwiła radość z powo
du Urodzin Arcyksięcia w sercach całej lu
dności — pokazało się to w owych dniach 
przy niejednej sposobności.

W „Teatrze an der Wien“ dawano d. 18 
sierpnia dramolet okolicznościowy Fr. Wal- 
liskausera „Dzień Jubileuszowy", przyczem 
gorąco oklaskiwano wszelkie aluzye do Ro
dziny Cesarskiej. Każdy wyraz patryotyzmu 
znajdował żywy oddźwięk w sercach podda
nych.

W samym Schónbrunnie obchodzono 
ów dzień ze szczególną uroczystością. „Ilu- 
minacya, podniosłe produkeye muzyczne, wy
buchy radości i uciecha powszechna były 
dnia tego zakończeniem". Ozwały się te uczu
cia znowu, gdy Ich Oes. Moście d. 24 t. m.

odwiedzili teatr Nadworny. Wchodzących po
witano z nieopisanym entuzyazmein, który 
wybuchał hucznie po każdej zwrotce Hymnu 
ludowego, który zaraz po wejściu Cesarstwa 
zaintonowano, a w którego odśpiewaniu brała 
udział cała publiczność.

Jaka doniosłość przypaść miała w u- 
dziale owym radosnym wydarzeniom w Do
mu Cesarskim, co w owych dniach zyskały 
lud i Państwo, to ukazały dopiero późniejsze 
lat dziesiątki, dopiero nasze czasy. Ale jeden 
już wówczas proroczo to przewidział: Grill- 
parzer. W wierszu „Przy narodzinach księ
cia", witał on Dostojną Matkę i jej Synaczka 
słowami „Błogosławieństwo Tobie i Jemu Dzie
dzicowi Tronu. Niechaj długo panuje i Tobie 
będzie uciechą. Jako Władca niech będzie 
pierwszym między równymi, jako książę pa
nujący niech stąpa przed swoim ludem i nie
chaj pociąga za sobą każdy z tych tytułów, 
z którym kiedykolwiek kraj związał swe na
dzieje...."

L w ó w  pod rządam i

Najj. Pana Franciszka Józefa I.
Neues Wiener Journal wydał d. 14 b. 

in. specyalny numer, poświęcony uczczeniu 
rocznicy Urodzin Najjaśniejszego Pana. Po
między licznymi artykułami, zwraca przede- 
wszystkiem uwagę artykuł p. t. „Die Huldi- 
gung der Hauptstśidte in der Schilderungen 
der Biirgermeister", w którym burmistrzowie 
stolic krajów koronnych w krótkich, treści
wych artykułach, opatrzonych podobiznami 
własnoręcznych podpisów, składają hołd Mo
narsze. Między nimi znajdujemy artykulik 
prezydenta miasta Lwowa, p. Stanisława Oiu- 
chcińskiego, który podajemy w dosłownym 
przekładzie:

„Stołeczne miasto Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi (od r. 1772 kraj koronny Au- 
stryi), mimo swojej sławnej przeszłości jako 
miasto prowincyonalne województwa czerwo- 
noruskiego (od r. 1340), znane w historyi 
świata jako puklerz ochronny Europy prze
ciwko nieprzeliczonym najazdom hord azya- 
tyckich, i jako sławne miasto handlowe, prze
chodziło po rozbiorze Polski, aż do roku 1848 
ciężkie chwile.

Dzięki szlachetności i rycerskości Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości, 
Cesarza Franciszka Józefa I. obdarowane 
prawem rozstrzygania własnych losów — . 
po wieloletniem zaniedbaniu ze strony władz 
centralnych — poszło drogą prawdziwie no
wożytnego rozwDju, szczególniej od czasu za
prowadzenia konstytucyi i autonomii kra
jowej.

Pod tym względem nie pozostaje Lwów 
(stosunkowo) w tyle za żadną ze stolic kra
jowych. We wspomnianym okresie czasu po-

czy nie należałoby może upomnieć przyja
ciela i odwołać się do jego pobłażliwości. 
Ale nie ośmielił się tego uczynić i w mil
czeniu uścisnął dłonie sir George’a i R e
gin alda.

Ojciec i syn pozostali sami. Zwolna 
cichły odgłosy kroków odchodzących gości 
na kurytarzu i schodach. Sir George, trzy
mając ręce na poręczach fotelu, obrócił go 
tak, że znalazł się naprzeciw Róginalda. sto
jącego przy stole, na środku pokoju. Widząc, 
że ojciec chce z nim mówić, oddalił się on 
nieco od stołu.

Sir George podniósł głowę, ruchem na
głym i wpatrzył się sztywnie w twarz syna. 
Cisza była w całym domu. Baronet milczał 
dłuższą chwilę, a wreszcie ozwał się głosem 
cichym, jakby chciał okazać, jak dalece po
trafi nad sobą panować:

— Nie pamiętam smutniejszego dnia 
w życiu.-...

— Ja także, rzekł Reginald.
— Ani bardziej hanietinego....
— Pozwoli ojciec, że tego zdania nie 

podzielę.
— Wyrządziłeś mi wstyd. Jakto? od

mówić spełnienia toastu na pomyślność Ko
ścioła, tutaj, u mnie, na tej ziemi, która nam 
została nadana przez królowe Elżbietę! Nigdy 
jeszcze, słyszysz? nigdy, od kiedy Breynold- 
sowie dają przyjęcia w Redhall, żaden obcy 
nie uczynił im takiego afrontu, jaki ty, syn 
mój, mnie uczyniłeś, w obec moich gości. 
Cóż możesz przy toczyć na wytłumaczenie 
swojej odmowy, i tego, że dziś rano odmó
wiłeś udziału w nabożeństwie?

— Ojciec wie, ile mam dla niego usza
nowania.

— Bez niepotrzebnych słów! Chcę po
wodów! Ozy masz jakie?

— Jedyny, wyjaśniający oba wypadki: 
badałem kwestye religijne....

— Mniejsza o to! Myśl sobie w du
szy, co chcesz. Ale w Anglii, religia angli
kańska jest sprawą narodową; cześć di a niej 
łączy się ściśle z czcią należną państwu; 
obelga jej wyrządzona staje się obelgą oj
czyzny....

dwoiła się liczba gmachów, liczba zaś mie
szkańców pomnożyła się w trójnasób. Jako 
przykład tego rozrostu niech posłużą nastę
pujące cyfry:
Dochody miasta w r. 1849 — 718.346 kor.

w r. 1908 — 11,992.818 kor.
Wydatki miasta na utrzymanie szkół 

ludowych wt r. 1853 — 12.000 kor.
w r. 1908 — 1,633.613 kor.

Z zakładów kulturalnych powstały w 
tym czasie we Lwowie: wydział medycyny 
przy tutejszym Uniwersytecie, ces. król. Aka
demia weterynaryi, ces. i król. Szkoła ka- 
decka, krajowa Szkoła leśnictwa, ces. król. 
Akademia handlowa, kilka szkół handlowych, 
gimnazyów i szkół realnych, ces. król. pań
stwowa Szkoła przemysłowa, kilka miejskich 
Szkół przemysłowych, wiele prywatnych gi
mnazyów i liceów, szczególnie żeńskich. 
Prócz tego powstał Teatr miejski, Filharmo
nia, miejska Galerya obrazów, miejskie Mu
zeum narodowe, wiele nowych zakładów do
broczynnych, domów sierót, przytułków dla 
ubogich, zakładów sanitarnych i t. d.

Lwów posiada już dzisiaj wspaniałe 
wodociągi, gazownię, zakłady elektryczne, 23 
kilometrów długości linie tramwayu elektry
cznego, rzeźnię wybudowaną sumptem wielu 
milionów koron, trzy dworce kolejowe, cały 
szereg parków...

Lwowianie życzą Sędziwemu, Najszla
chetniejszemu Monarsze Franciszkowi Józe
fowi I. długich jeszcze lat życia!"

Pamiętne rocznice Urodzin Najj. Pana.
Corocznie powtarzające się w dniu Uro

dzin Monarchy oznaki wiernej miłości i przy
wiązania, są wypływem głęboko zakorzenio
nych uczuć dynastycznych, stanowiących naj
piękniejszą ozdobę ludów, zjednoczonych pod 
przesławnem berłem Habsburgów. W doli i 
niedoli, jednaką miłością otaczały zawsze lu
dy wzniosłą Osobę Cesarza.

Cesarz Ferdynand był słabowity i bez
dzietny. Powitano tedy w Osobie Wnuka 
Franciszka I., przyszłego Władcę Austryi, 
który otrzymał imiona dwu cesarzy, szcze
gólnie przez wszystkich umiłowanych. Jeden 
z poetów niemieckich w pierwszym hołdzie 
nazwał Go „Gwiazdą nadziei".

Już w czwartym roku Urodzin opowia
dano fakt, dowodzący o dobroci serca małego 
Arcyksięcia: Bawiąc się w ogrodzie w La- 
ksenburgu zabawkami, które otrzymał od 
Dziadka, stanął nagle i wskazując na żołnie
rza pełniącego straż, zawołał: „O, jakże bie
dny musi być ten człowiek, skoro na war
cie stać musi!" — Cesarz Franciszek, który 
to usłyszał, dał małemu Arcysięciu zło
tą monetę, a Cesarzowa Karolina Augusta 
podniosła dziecko, by mogło prezentującemu 
broń grenadyerowi wsunąć tę sztukę złota

— Tego właśnie, daruj mi ojcze, uznać 
nie mogę. Uczucia przywiązania do ojczyzny, 
do króla, te obowiązują bezwarunkowo; wia
ra narzuconą być nie może. Jestem wolny. 
Odwołuję się do zasady wolności badania....

— Wcale nie! To nakazuje tradycya a 
także jedność rodziny. Możesz w tym lub 
owym punkcie nie podzielać nauki państwo
wego Kościoła, ale odmówienie uczczenia in- 
stytucyi zasadniczej w Anglii, to hańba dla 
Anglika i dla członka mego rodu.... Czy są
dzisz, że ja to znieść jestem zdolny?

Reginald uczynił ruch głową, oznacza
jący, że wątpi, aby się można było porozu
mieć wobec tak olbrzymiejyróżnicy w poję
ciach. Sir George zrozumiał to natychmiast:

— Wytłumacz się! Tego tylko wyma
gam. Ale frazesem się nie wykręcisz....

— Nie myślę wcale się wykręcać. Od 
rana już obawiałem się tego: ściągnąłem na 
siebie twoje niezadowolenie. Ale przedewszy- 
stkiem winienem to był tobie, aby być zu
pełnie szczerym i nie uczynić ani jednego 
ruchu, któryby nie odpowiadał mojej myśli. 
Przyznaję, zmieniłem się. Nie czuję się już 
złączonym węzłem wiary powszechnej z na
szym Kościołem. Proszę się nie lękać, abym 
chciał ubliżać w czemkolwiek tym, którzy 
pozostają mu wiernymi. Wielu z nich jest 
mi nadto drogich. Ale zatwierdzać wiarę, 
której już nie posiadam, uczynić jakikolwiek 
ruch, nawet ruch, któryby był fałszywy i 
wyrazić życzenie pomyślnego rozwoju, gdy 
nic w mej myśli temu nie odpowiada, tego 
nie potrafię.... nie mogę!

Teraz głos sir George’a wzmógł się:
— Jesteś więc papistą!
— Gdyby nawet tak było, połączyłbym 

się tylko z najdawniejszymi Breynoldsami, 
z tymi, z czasów przed Elżbietą....

— Oni nie byli szlachtą!
— Byli ludźmi i byli wolnymi a ich 

wyznanie było istotnie rzymskie....
— Ale nie angielskie! — krzyknął sir 

George.
(Ciąg dalszy nastąpi)

14)

ZAPORA.
(„La Barrii:re“ par Tlćnć B azin  de VAca- 

dćmie franęaise).

(Ciąg dalszy).

Z zadumy zbudziły Maryę słowa matki:
— Ten długi spacer z Reginaldem Brey- 

nolds pozwolił ci zapewne zrozumieć scenę, 
jaka się rozegrała między ojcem i synom, 
gdyśmy wyszły z sali jadalnej. To podobno 
miało być bardzo żywe i wzruszające.

— Tak; Reginald obawiał się czegoś; — 
czego, nie wiem, ale zapewne takiego zajścia. 
Wspominał mi o tein.

— Nie żądain od ciebie, byś zdradzała 
jego tajemnice.

— Rzeczywiście nie należą one do mnie; 
inaczej ty, matko, wiedziałabyś o nich.

Po chwili milczenia pani Limerel do
rzuciła :

— Reginald zdaje mi się być podobnym 
do portretów Newmana w bardzo młodym 
wieku.

— To porównanie wydaje mi się isto
tnie trafniejsze, od poprzedniego, które uczy
niłaś w Westgate, — pamiętasz? — nazwa
łaś go: cow-boy!

Śliczna główka Maryi Limerel spoczęła 
teraz na poduszkach pojazdu; przymknęła po
wieki i zdawała się usypiać. Już tylko pani 
Limerel patrzyła przez okna na pola i wio
ski, migające w przelocie w nieregularnych 
odstępach. Przydrożne zarośla przybierały w 
mroku kształty zwierząt, szamoczących się i 
ciągnionych na łańcuchu. Z dwu stron, pół
nocnej i wschodniej, latarnie morskie, pomo
sty portowe, światła okrętów i szeregi la
tarń, oznaczające groble i mosty, tworzyły 
półkole olbrzymie, w mrokach mgły czarnej.

W Redhall wieczór zakończył się wcze
śnie, wkrótce po wyjeździe pani Limerel.

, Gazeta Lwowska" z dnia 1

Wszyscy inni goście nocowali w zamku. Je
szcze przed godziną jedenastą służba mogła 
już pogasić światła w salonie. Natomiast za
palono lampy w futnoarze. A także do sal 
bibliotecznych, po lewej i prawej stronie scho
dzili się mężczyźni po cichu, radzi, że już 
się skończył przymus rozmowy, że mogą mil
czeć, palić cygara, a także przywdziać strój 
wygodniejszy. Fred Land, pozbył się tylko 
lakierowanych bucików i przyszedł w panto
flach, p. W. Hunter Brice przebrał się zu
pełnie i włożył garnitur z szarej flaneli, a 
p. Hagarty marynarkę aksamitną. Młodzi lu
dzie pozostali we frakach. Zaczęto palić cy
gara, rozmawiać, pić whisky and soda i zno
wu śmiać się wesoło, jak to zwykle bywało 
pod gościnnym dachem Breynoldsów.

Sir George, usiadłszy w szerokim fo
telu, obok przyjaciela swego, p. Hagarty, 
zwrócony ku oknom, na park otwartym, mó
wił, jak zwykle, urywanymi frazesami, pu
szczając kłęby dymu cygara.

' Wszystko zdawało się odbywać wedle 
przyjętych zwyczajów domowych. Nikt jednak 
nie łudził się tymi pozorami. Wśród rozmo
wy niejedno spojrzenie kierowało się niespo
kojnie ku sędziwemu gospodarzowi. Słówka 
dyskretnego współczucia, szeptane z cicha, 
krążyły wokoło niego.

Około kwadrans na pierwszą Fred Land 
i Robert Hargreeve zbliżyli się, by pożegnać 
baroneta, lecz ten ruchem ręki dał znak Re- 
ginaldowi, który stał po za nimi, by się nie 
oddalał z fumoaru i prowadził dalej dysku- 
syę polityczną z przyjacielem, panem Ha
garty. Cygara zagasły. Hagarty sięgał ręką 
po trzecie już z rzędu, lecz sir George uprze
dził go i wziąwszy sam najcenniejsze hawań- 
skie cygaro, ze złotą obrączką, podał mu je, 
mówiąc poważnie:

— Wypalisz je, mój drogi, już w swoim 
pokoju.... Mam do załatwienia pewną sprawę 
z moim synem....

P. Hagarty, przypomniawszy sobie na
gle dramat familijny, o którym był na chwilę 
zapomniał, zmieszał się, przez chwilę spo
glądał na podane sobie cygaro i machinal
nie obracał je w palcach, zastanawiając się,
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do ładownicy. Radość Arcyksięcia była nie
słychana. Uszczęśliwione pacholę zawołało: 
„Wszak prawda, że teraz żołnierz już nie 
jest biedny ?“ — Piękną tę scenę uwiecznił 
w przepysznym obrazie malarz Fendi.

W dniu 7-ej rocznicy Urodzin, wstąpił 
młody Arcyksiążę po raz pierwszy w życiu 
na statek, który Cesarską Rodzinę miał prze
wieźć z Ischlu przez jezioro do Ebenzweier, 
letniej Rezydencyi Arcyksięcia Maksymiliana. 
Miała się tam odbyć zabawa ludowa połą
czona z tańcami, wyścigami i t. p.

W 18-tą rocznicę Urodzin witały ludy 
młodego Bohatera, który pod Santa Lucia 
otrzymał chrzest ogniowy. W owym roku do
szedł Arcyksiążę do wieku, w którym w myśl 
statutów Najwyższego Domu mógłby objąć 
rządy. I rzeczywiście, w kilka miesięcy pó
źniej wstąpił na Tron Swych Przodków.

Dzieii Urodzin w r. 1851 święcił Wie
deń w sposób uroczysty. Wieczorem kąpało 
się całe miasto w morzu świateł — a entu- 
zyazrn doszedł do szczytu, gdy młodociany 
Monarcha, bez żadnego orszaku, przejeżdżał 
w odkrytym powozie przez główne ulice. — 
Z równie radosnem uniesieniem powitał Wie
deń Monarchę, gdy wracał z Węgier po 70 
dniowym tamże pobycie 14 sierpnia, a nale
życie też uczcił także Ischl tę rocznicę.

W 23 rocznicę Urodzin, prócz Cesar
skiej Rodziny, przybyły do Ischlu ks. Lu
dwika Wilhelmina Bawarska z Córkami ks. 
Heleną i Elżbietą. Po raz pierwszy w świat 
weszły na tym balu Dworskim obie Księżni
czki.

Najj. Pan tańczył z Księżniczką Elżbie
tą kotyliona i podał jej przepyszny bukiet.
W następnych dniach oświadczył się jej.
W drodze na Msze do kościoła, Matka Na-u '
rzeczonego ustąpiła pierwszego miejsca mło
dej Księżniczce, jako przyszłej Cesarzowej. 
Najj. Pan poprowadził po skończonej Mszy 
św. wybraną serca do ołtarza i powiedział: 
„Pobłogosław nas, księże proboszczu, gdyż 
księżniczka Elżbieta jest Moją nai’zeczoną!“ 
Nazajutrz zawńadomiono o tem urzędowo bur
mistrza Ischlu. Miasto wieczorem iluminowa
no i przyozdobiono chorągwiami o barwach 
austryackich i bawarskich, a na wszystkich 
okolicznych wzgórzach zapłonęły ognie.

D. 18 sierpnia 1859 Dostojni Małżon
kowie oczekiwali radosnej chwili. Po kilku 
dniach przyszedł na świat Następca Tronu. 
W sześć lat później bawił Monarcha na kon
gresie książęcym we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie odbył uroczysty wjazd 16 sierpnia. 
Burmistrz Wiednia Zelinka wysłał imieniem 
mieszkańców stolicy następujący telegram: 
„Krocie tysięcy mieszkańców miasta Wiednia 
biorących udział w dzisiejszej uroczystości 
ludowej, wznoszą okrzyk na cześć Najdobro- 
tliwszego Cesarza!“ Nadeszła na to odpo
wiedź: „Zgromadzonym dziś na uroczystości 
i pamiętającym o Mnie mieszkańcom Wie
dnia, przesyłam podziękowanie i pozdro
wienie! “

W r. 1867 bawił Monarcha w Salz
burgu, gdzie w rocznicę Urodzin przyjął 
cesarza Napoleona III. i cesarzową Eugenię.

W r. 1873 austryacka ekspedyeya do 
bieguna północnego uczciła rocznicę Urodzin 
Cesarza w sposób oryginalny, opisany przez 
Payera: „Dnia 18 sierpnia wywiesiliśmy
chorągwie. Na nic innego nasza lojalność 
zdobyć się nie mogła. Zjedliśmy obfity obiad, 
jakkolwiek post był wskazany, gdyż w trzy 
dni później zamknęły nasz okręt zewsząd lo- 
dowce“.

W dniu 18 sierpnia 1874 otwarto uro
czyście most na Dunaju, który nazwano na 
cześć Monarchy mostem Franciszka Józefa. 
Wiedeń zyskał tym sposobem ważny środek 
komunikacyjny i piękne, godne widzenia 
dzieło techniczne:

W roku 1878 odgrywały się w dniu 
Urodzin Cesarskich poważne wypadki. W Bo- 
śnii walczyły austryackie pułki. Dnia 18 
sierpnia nadszedł telegram od dowodzącego 
XIII. korpusem bar. Filipowicza, donoszący 
o zwycięztwie pod Han Belalovać. Nazajutrz 
przyszła wiadomość o poddaniu się Serajewa, 
co koniec oołożyło powstaniu.

Pięćdziesiątą rocznicę Urodzin obcho
dził Monarcha w ciszy. Jako jedyną deputa- 
cyę przyjął dzieci włościańskie z Ischlu. Pod 
przewodem burmistrza Kocha, weszło sześciu 
chłopców i sześcioro dziewcząt w ubiorach 
Górnej Austryi do salonu Władcy. Wręczyli 
oni Monarsze kwiaty alpejskie i szarotki, 
ułożone w kształcie korony z inicyałami 
F. J. i latami 1830—1880. Chłopcy nieśli 
kwiaty na ramionach, a dziewczęta trzymały 
wstęgi.

W roku 1887 ustanowiono nową hono
rową odznakę, dla szczególnych zasług na 
polu nauki i sztuki, zatem dla uczonych i 
artystów. Jestto złoty medalion z popiersiem 
Fundatora w ornacie orderu Złotego Runa. 
Po drugiej stronie znajduje się napis w trzech 
wierszach: L itteris et artibus, otoczony ga
łązkami wawrzynu. Odznaczony nosi tytuł: 
„Właściciel c. i k. austro węgierskiej hono
rowej odznaki dla sztuki i nauki “.

W 59 rocznicę Urodzin celebrował Mszę 
św. biskup z Linzu. Po Mszy św. książę Ko
ścioła pobłogosławił nowe dostojne stadło: 
Najd. Arcyksiężnę Maryę Waleryę i Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Salvatora.

W r. 1900 święciły ludy Austro-Wę
gier 70 rocznicę Urodzin Najj. Pana, zasy
łając Mu życzenia szczęścia i długiego życia. 
W Ischlu 6 gmin wysłało deputacyę hołdo
wniczą, złożoną z 6 grup, z których każda 
składała się z 5 pokoleń: pradziadków, dziad
ków, rodziców, synów i córek i wnuków'. 
Wszyscy pojawili się w' oryginalnych ubio
rach odnośnych czasów i okolic. W Wiedniu 
miasto całe rzęsiście iluminowano.

W roku bieżącym obchodzi Monarcha 
znowu w Ischlu, w tej perle Solnogrodu, z 
której czerpie zdrowie i siły, Swą 80 roczni
cę Urodzin i spogląda na minione lata Swe
go panowania, tak liczne, jak nie były u- 
działem żadnego zHabsburgskich Władców*), 
na lata, pełne troski o dobro ludów, pełne 
szlachetnych uczynków, współczucia z dolą i 
niedolą krajów, pełne wielkodusznego popie
rania wszystkiego, co szlachetne i piękne.

K R O N I K A .
Livóiv, 78 sierpnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (19 sierpnia):
Stefana. — Bolesława. — Preobr. Hospoda. 
Wschód słońca o godzinie 4-2.1 rano, za

chód słońca o godzinie 6-35 po południu.

— Uroczystość Urodzin Najj. Pana
obchodziła w dniu dzisiejszym stolica kraju z 
tradyeyjną okazałością.

Wczoraj o godzinie 8 wńeczorem, jako w 
wigilię dzisiejszej uroczystości, odbył się wielki 
capstrzyk. Orkiestry pułków', stojących załogą 
we Lwowie, odegrały przed główną strażnicą 
wojskową na placu św. Ducha Hymn ludowy, 
poczem poprzedzane szeregiem lampionów, przy
grywając, rozeszły sio w rozmaite strony mia
sta. Orkiestrom towarzyszyły tłumy publi
czności.

Dziśg o godzinie 5-30 rano salwy działo
we z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez 
orkiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom 
stolicy kraju, iż zawitał dzień uroczysty dla 
ludów Monarchii.

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego 
i gmachu Namiestnictwa, na gmachu sejmo
wym, na wieży ratuszowej, na gmachach rzą
dowych i autonomicznych powiewały od wcze
snego rana flagi o barwach Monarchii— z kon
sulatów zagranicznych zaś flagi o barwach od
nośnych państw.

O godzinie 9 zrana odbyły się, we wszy
stkich kościołach katedralnych lwowskich uro
czyste nabożeństwa.

Przed godziną 7 rano wyruszyła tutejsza 
załoga wojskowa na Błonia janowskie, gdzie 
o godzinie 8'30 w umyślnie na ten cel usta
wionym i przystrojonym w emblematy wojsko
we namiocie odbyła się w obecności komen
danta korpusu i głównodowodzącego generała- 
porueznika Schoedlera, oraz generalicyi Msza 
św. połowa na intencyę Najj. Pana dla całej 
załogi wojskowej. Podczas Gloria, oraz pier
wszej i drugiej św. Ewangelii wszystkie pułki 
piechoty i obrony krajowej i bataliony strzel
ców dały po 3 salwy karabinowe.

Po Mszy św. odbyła się przed główno
dowodzącym korpusu i generalicyą defilada puł
ków i oddziałów wojskowych, stojących załogą 
we Lwowie. Na uroczystość przybył również 
oddział weteranów wojskowych.

W kościele archikatedralnym obrz. rzym. 
kat. odprawił uroczyste nabożeństwo Najprzew. 
ks. Biskup dr. Bandurski w otoczeniu licznego 
duchowieństwa. W presbiteryum zajęli miejsca 
na przygotowanych fotelach: JE. P. Namiest
nik dr. Michał Bobrzyński i JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, a w dalszych: 
Członkowie Wydziału krajowego. W stallach 
po lewej stronie zajęła miejsca cała kapituła 
katedralna, po prawej zaś Wiceprezydent Ra
dy szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
szef Biura prezydyalnego Namiestnictwa, radca 
Namiestnictwa Schultis, liczne grono radców 
Namiestnictwa i członkowie Rady szkolnej kra
jowej.

Dalej zajęli miejsca w ławkach w nawie 
kościelnej: JE. P. Prezydent sądu krajowego

*) Cesarz Franciszek panował lat 43. 
Leopold T. 47. Fryderyk III. (IN.) 53,

wyższego dr. Tchorznicki z gronem urzędników 
sądowych i prokuratoryi Państwa, dyrektor ko
lei państwowych radca Dworu Stanisław Ry
bicki, prezydent poczt i telegrafów Wopaterni, 
zastępca prokuratora skarbu radca Dworu dr. 
Turek-Niewiadomski ze starszym radcą dr. Or 
skim, radca Dworu Klusik - Orzechowski z gro
nem radców skarbowych, dziekani wydzia
łów Uniwersytetu, poprzedzeni pedelami, trzy
mającymi berła uniwersyteckie, rektor Poli
techniki profesor Pawlewski, rektor Aka
demii weterynaryi radca Dworu prof. dr. Szpil- 
mann. Rada m. Lwowa z prezydentem Ciuchciń- 
skim, prezes dyrekcyi Tow. kred. ziemskiego 
dr. Władysław Kraiński z wiceprezesem tegoż 
Towarzystwa Franciszkiem Rozwadowskim i dy
rektorem Nowosieleckim, reprezentanci wszyst
kich władz państwowych i autonomicznych, 
oraz instytucyj publicznych.

Chór katedralny odśpiewał podczas nabo
żeństwa przy akompaniamencie orkiestry pieśni 
mszalne i Hymn ludowy.

Równocześnie odbyło się solenne nabo
żeństwo w gr. kat. metropolitalnej katedrze św. 
Jerzego w obecności radcy Dworu Ustyanow- 
skiego, oraz licznych reprezentantów władz 
rządowych i autonomicznych. Nabożeństwo od
prawił w asysteneyi licznego duchowieństwa 
ks. Mitrat Bielecki.

W Archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. ks. kanonik Piotrowicz. 
Obecni byli na nabożeństwie radca Dworu Gro
dzicki, oraz grono reprezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na 
intencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst
kich rzym. kat. i gr. kat. kościołach parafial
nych, oraz świątyniach innych wyznań i do
mach modlitwy. W gr. oryentalnej cerkwi 
wziął udział w nabożeństwie starosta Seweryn 
Semler, w kościele ewangelickim starosta Tu
rek-Niewiadomski, a w gminnej synagodze po
stępowej staro-sta Świtalski.

We wszystkich świątyniach uroczyste na
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem Ilymnu 
ludowego.

Po nabożeństwie JE. P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyński przyjmował deputacye i re- 
prezentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Ekscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo-‘ 
stolskiej Mości. Przybyli mianowicie :

J. E. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni z Członkami Wydziału krajowego 
dr. Szymonem Bernadzikowskim i Oktawem 
Salą; konsul niemiecki bar. Keden, konsul ros- 
syjski de OlferiefF. Najprzewielelebniejszy ks. 
Biskup Bandurski z ks. Infułatem Lewickim, 
oraz ks. kan. Swisterskim i Ślósarzem; imie
niem greckiej kapituły ks. Mitraci Bielecki i 
Turkiewicz, ks. kan. Wojnarowski i Mielnicki; 
imieniem kap. orm. ks. kanonik Wiktor Pio
trowicz; Prezydent wyż sądu kraj. J. E. dr. 
Aleksander Mniszek Tchorznicki z zastępcą nad- 
proknratora Państwa p. Schneidrem, radcy Dwo
ru Dyrekcyi skarbu Klusik-Orzechowski, Neu- 
mann, starszy radca dyrekcyi skarbu Bialikie- 
wicz i radca Bartoszewski-; Wiceprezydent Ra
dy szkolnej kraj. dr. Ignacy Dembowski z 
członkami prof. Aleksandrem Barwińskim, prof. 
Cyrylem Studzińskim, starostą dr. Zollem i 
kraj. inspektorami szkolnymi Tadeuszem Lewi
ckim i Kazimierzem Bruchnalskim; prezydent 
m. Lwowa Stanisław Ciuchciński z wiceprez. dr. 
Aschkenazem, radnymi Sklepińskim i Lewickim, 
w zastępstwie rektora Uniwersytetu profesor 
dr. Juliusz Makarewicz i ks. prof. dr. Barto
szewski ; rektor Szkoły politechnicznej prof. Bro
nisław Pawlewski i prof. Tadeusz Fiedler; re
ktor Akademii weterynaryi, radca Dworu dr. 
Szpilmann; prezes Tow. kredyt, ziemskiego dr. 
Władysław Kraiński z wiceprezesem Rozwa
dowskim i dyr. Nowosieleckim; Prezydent gal. 
dyrekcyi poczt i telegrafów Ryszard Wopaterni 
ze starszym radcą Arturem Sziffnerem i radca
mi br. Dormusem-Kilianshausenem i Białasem; 
dyrektor kolei państw, radca Dworu Stanisław 
Rybicki z zastępcą dyr. radcą Dworu Stelze- 
rern ; imieniem Prokuratoryi skarbu radca Dwo
ru Turek-Niewiadomski i st. radca dr. Orski; 
st. radcy adm. dyrekcyi lasów i dóbr państw. 
Artur Muller i Jan Falkowski, oraz lustrator 
dóbr państw. Włodzimierz Karatnicki; kiero
wnik dyrekcyi policyi, radca policyi dr. Józef 
Reinlender; imieniem Izby handlowej i przem. 
radcy Ces. Wład. Gubrynowicz i dr. Jan Ru- 
eker; dyrektorowie galicyjskiej Kasy oszczę

dności dr. Stroynowski i dr. Kwiatkowski ; 
grecko - oryentalny proboszcz Jan Dibon ; re
prezentanci gminy ewangelickiej : ks. Pomyka.cz, 
Ludwik Jaworski i Henryk Meyer; Stowarzysze
nia ruskie pod przewodnictwom profesora Wło
dzimierza Szuchewicza, reprezentanci Towarzy
stw: „Dnister", „kraj. Sojuz kredytowyj i rewi- 
zyjnyj", „Narodna Torhowla“, „Narodna Ho- 
stynnycia“, „Zemla", „Two uriadnykiw i świa- 
szczennykiw“, „Ruska Besida“, „Lwiwska Ruś" 
„Proświta", „Bojan", „Two Lysenka", Tow. im. 
Szewczenki, „Zorja", „Siła", „Sokił", Tow. pe
dagogiczne, „Tow. Petra Mohyły", „Uczytelska 
Hromada", Tow. „Pawła Andreja", „Zemelnyj 
Bank", „Trud", „Szkilna Pomicz". „Tow. Ko- 
tlarewskoho", „Bursa remiślnyeza", „Narodna 
Liczny ci gp, „Silskyj Hospodar", „Muzeum im. 
Szeptyckoho"; dalej dr. Dudykiewiez, dr. Hry
niewiecki i dr. Głuszkiewiez im. „Ruskiej Ra
dy", dr. Iwasieczko, Seweryn Kurowiecki i 
Jan Liskowacki im. „Stauropigiańskiego In
stytutu", prof. Filip Świstnn im. Tow. Kacz- 
kowskiifo, ks. Dawidowiez imieniem Tow. 
św. Włodzimierza, prof. ks. Kostecki, dr. Zajac 
im. „Nnrodnego Domu", ks. Dawydiakim. „Tlał. 
Ruskiej Rady", ks. prof. Kostecki i ks. poseł 
Bazyli Dawydiak im. „Tow. rilniczyj sojuz", 
radca Kazimierz Tychowski i Włodzimierz Wa
lewski im. Tow. „Zaszczytu Zernli" i reprezen
tanci Towarzystw „Ruskij Torbowelnyj Dim“, 
„Ruskij rewizyjnyj sojuz", „Obszczestwo ru
skich żurnalistyw". Przeł. gminy izreiiekiej 
wyzn. dr. Diamand z rabinami Braudem, Gutt- - 
manem i Babatem, oraz członkami gminy rad
cą Ces. Natansonein i Masslerem. ; pp. J. Bo
jarski i M. Ikałowicz imieniem galic. korpusu 
weteranów wojskowych i deputacya Stowarzy
szenia samopomocy certyfikatystów wojskowych.

W południe odbył się w tutejszej szkole 
kadeckiej dla piechoty, w obecności dygnitarzy 
wojskowych, uroczysty akt promocyi w ycho
wanków tej szkoły na kadetów-zastępców ofi
cerów.

O godz. 4 po południu odbył się u JE.
P. Namiestnika dr. Michała Bobrzyńskiego obiad 
na 67 nakryć, w którym wzięli udział:

Ich Ekscelencye P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Aleksander Tchorznicki, generał 
komenderujący Franciszek Schoedler i generał 
porucznik Dezydery Ivolossvary de Kolosvar, 
konsulowie niemiecki i rossyjski, reprezentanci 
duchowieństwa, wojskowości, władz rządowych 
i władz i instytucyj autonomicznych.

Podczas obiadu przygrywała kapela woj
skowa.

W chwili, gdy JE. P. Namiestnik wzniósł 
toast na cześć Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Apostolskiej Mości, kończąc go okrzykiem: 
„Niech żyje!", który to okrzyk powtórzyli 
zgromadzeni z zapałem, orkiestra zaintonowała 
Hymn ludowy, a z wałów Cytadeli, odezwała 
się salwa 24 strzałów armatnich.

*

Dziś przed południem, jak co roku od 
59 lat, odbyło się w sali magistratu nadanie 
na okres jednego roku zasiłków pieniężnych 
po 144, względnie po 120, koron dziewięciu 
inwalidom wojskowym i wdowom po takich 
inwalidach.’ Jestto fundacya stypendyjna, usta
nowiona na pamiątkę pierwszego we Lwowie 
obchodu Urodzin Cesarza Franciszka Józefa. 
Obdarowywani są inwalidzi wojskowi, ranni 
w wojnach, lub okaleczeni w służbie wojsko
wej żołnierze, dostawiani z lwowskiego okręgu 
poborowego. Po śmierci inwalidów, zasiłek 
z tej fundacyi przechodzi na wdowy lub sie
roty po nich.

Obdarowani dziś z tej fundacyi są to lu
dzie w wieku od 60 do 80 lat.

*

K r a k ó w  (Tel. pvyw.). Dziś o godz. 9
rano z okazyi Urodzin Najj. Pana odbyło się
w katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo" 
odprawione przez ks. biskupa Nowaka. Obecni 
byli na niem wszyscy przedstawiciele władz 
sądowych i autonomicznych, Akademii umie
jętności, Uniw. Jagiellońskiego i t. d.

O godz. 1 w południe w salach hotelu
saskiego odbył się galowy obiad, w którym •
wziął udział korpus oficerski z komendantem 
korpusu na czele. Podczas obiadu dano 24 salw 
armatnich z kopca Kościuszki.

K r a k ó w  (Tel. pryw .). Po nabożeństwie 
składali na ręce delegata Namiestnika, Fedoro
wicza życzenia ks. biskup Nowak, kapituła, 
bawiący tu członkowie Izby panów i posłów, 
Uniwersytet, instytucye naukowe, Izba han-
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cl Iowa, naczelnicy władz rządowych i autono
micznych. kolej państwowa, stowarzyszenia i t. d.

— W iadomość o wypadku cholery w 
Hruezowic — jak donoszą z Opawy — była nie
prawdziwa. Badania bakteryologiczne wykazały, 
że zmarła rzekomo na cholerę osoba, zmarła na 
ostry katar kiszek.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa o te- 
goroeznein premiowaniu koni w Gaiie.yi za
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi
siejszego numeru Gazety Lwowslńej.

— W ycieczka <lo Żółkwi. Lwowska 
pomoc przemysłowa urządza we czwartek dnia 
8 września r. b. wycieczkę do Żółkwi w celu 
zwiedzenia Wystawy przemysłowo-rolniczej i 
jarmarku wyrobów krajowych. Punkt zborny 
o godz. 7 rano na peronie dworca głównego. 
Podróż w osobnych wagonach. Odjazd ze Lwowa 
o godz. 7-34 rano. Gremialne zwiedzanie wy
stawy7. Wspólny obiad. Zwiedzanie pamiątek hi
storycznych. Obrady Zjazdu okręgowego Towa
rzystw Pomocy przemysłowej. Powrót do Lwowa
0 godz. 8 wieczorem. Karta uczestnictwa z pra
wem do bezpłatnego obiadu wspólnego i wol
nego wstępu na wystawę kosztuje tylko 2 kor. 
od osoby. Bilety jazdy płaci się osobno. Liczba 
osób ograniczona. Lista zgłoszeń będzie za
mknięta nieodwołalnie z dniem 30 sierpnia b. r. 
Karty uczestnictwa i odznaki wydaje za złoże
niem gotówki Sekretaryat Towarzystwa, ul. Cho- 
rążczyzny 1. 21 w parterze, w dnie powszednie, 
od godz. 5 — 7 po południu.

— Pogrzeb ś. p. Stefana Sękowskie
go, posła na Sejm krajowy i marszałka po
wiatu mieleckiego, odbył się wczoraj w Rzo- 
cliowie; na pogrzeb przybyli: JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński, JE. P. Marszałek kra
jowy Stanisław hr. Badeni, delegaoya Banku 
związkowego we Lwowie: pp. Biechoński, po
słowie dr. Adam i Zardeoki, oraz pp. Ulmer i 
Kriener, plutony Sokołów z Mielca i Radomy
śla, włościanie, dziatwa szkolna i t. d. W ko
ściele parafialnym w Rzocliowie pożegnał zwło
ki podniosłem kazaniem ks. Mleczko z Prze- 
eławia, poczem Sokoli ponieśli trumnę na cmen
tarz miejscowy. Przed złożeniem zwłok na wie
czny odpoczynek w kaplicy rodzinnej oddali 
cześć zasługom dobrego obywatela: Jan lir. Tar
nowski imieniem powiatu, poseł Hnpka imie
niem konserwatywnych posłów sejmowych, 
Szuszkiewicz imieniem sąsiadów i przyjaciół, 
dyr. Biechoński imieniem akcyj. Banku zwią
zkowego, wreszcie ks. poseł Kopyciński jako 
długoletni przyjaciel zmarłego. Chór młodzie
ży podczas składania zwłok odśpiewał „Beati 
ni ortui".

t  Kornel Jaworski, dyrektor szkoły 
ludowej im. Sobieskiego, prezes Towarzystwa 
nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa, wice
prezes polskiego Towarzystwa pedagogicznego
1 radny miasta Lwowa, zmarł wczoraj po dłu
giej i ciężkiej chorobie, w 45 r. życia.

Pogrzeb ś. p. Jaworskiego odbędzie się 
jutro, w piątek, o godz. o po południu z domu 
żałoby przy ul. Staszica 1. 3.

— Ś. ]». W ładysław  Okręt. W wię
zieniu przy ul. Dzielnej, czyli lia t. zw. „Pa
wiaku", zmarł na anewryzm serca Władysław 
Okręt, syn założyciela i długoletniego redaktora 
Gazety Handlowe;), Rudolfa Okręta. Zmarły 
Władysław Okręt wydawał czasopismo Nowi
ny, za artykuły w którem skazany został przez 
warszawską izbę sądową na rok twierdzy. Karę 
tę odsiadywał najpierw we Włocławku, a nie
dawno został przewieziony na „Pawiak". Wkrót
ce,, bo za dwa miesiące, miał być uwolniony. 
Władysław Okręt, oprócz Nowin, wydał kilka 
broszur i napisał między inuemi wrażenia wię
zienne z pobytu tam swego podczas skazania 
administracyjnego za artykuły w Noiuinach.

— Pogrzeb K lim ka Bachledy. Z Za
kopanego donoszą: Wczoraj o godz. 8 rano 
zwłoki Klimka Bachledy przeniesiono ze stare
go kościoła do nowego, gdzie się odbyła ża
łobna Msza św. Podczas nabożeństwa grała na 
chórze orkiestra klimatyki. Przy wyniesieniu 
zwłok z kościoła chór techników ze Lwowa od
śpiewał „Beati mortui". W pogrzebie wzięła 
udział ludność Zakopanego i przebywający tu 
letnicy, razem około 5000 osób. Komitet po
grzebowy ruszył na nowy cmentarz, gdzie nad 
grobem przemawiali: ks. prałat Kaszelewicz, 
Jerzy Żuławski, dr. Klemensiewicz dr. Danie
lak, Stanisław Roj i Józef Gąsienica. Następnie 
chór odśpiewał: „W mogile ciemnej", a orkie
stra góralska zagrała marsz żałobny.

Po pogrzebie Jerzy Żuławski stanąwszy 
u wrót cmentarza zbierał składki ua pomnik 
dla Bachledy. Składki dały kilkaset koron.

A  W idownią krwawej bójki była 
wczoraj ulica Kazimierzowska, a bijącymi się 
dwaj woźnicy dorożkarscy nr. 46 i 245. Pierwszy 
z nicli odniósł w bójce znaczne obrażenia, które 
opatrzyło mu pogotowie Tawarzystwa ratunko
wego.

A  Um yslawo chory Fedko Drapa, 
inkwizyt sądu obwodowego w Stanisławowie, 
zbiegł onegdaj z Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie.

A  Kronika policyjna. W Stryju areszto
wano wczoraj mosiężnika ze Lwowa, Leona 
Tennenbauma, przy którym znaleziono wielką 
ilość cyny, mosiądzu i ołowiu, skradzionych na

szkodę skarbu kolejowego. Równocześnie zarzą
dzona we Lwowie przez tutejszą policyę rewi- 
zya, wykryła w jego mieszkaniu przy ul. Ra- 
paporta 1. 17, 400 klgr. cyny i 150 klgr. mo
siądzu i miedzi.

W Rynku przytrzymano wczoraj na kra
dzieży pularesu z kwotą 5 kor. z kieszeni p. 
Kazimiery Choma, notowanego złodzieja Igna
cego Kuneje. Oddano go do aresztów policyj
nych.

Do mieszkania Jakóba Pieką, dozorcy re
alności przy ul. Domagalewiczów, włamał sic 
złodziej i skradł garderobę, wartości ICO kor.

(A) Zamach samobójczy. Na pl. Mi-
syonarskim usiłował pozbawić się życia Dawid 
Tand, właściciel domu przy ul. Wagowej 1. 4. 
Dziś przed południem miała się odbyć licyta- 
eya jego domu. Chcąc widocznie uniknąć tego 
przykrego widoku, na godzinę przedtem wy
szedł Tand na pl. Misyonarski i zadał sobie 
nożem kilka ran w piersi i szyję, oraz podciął 
sobie żyły u obu rąk. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło Tanda w stanie groźnym do szpitala.

(A) Kościotrup. Dziś przed południem 
przy kopaniu kanału w realności przy ul, Ka
zimierzowskiej 1. 4 natrafili robotnicy w głę
bokości przeszło metrowej na czaszkę ludzką, 
odciętą od szkieletu. Szkielet, był rozsypany. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

f  Zmarli w ostatnich dniach : w Zarzy- 
each wielkich, Stanisław Józef Rybicki, wła
ściciel dóbr ziemskich, weteran z r. 1863 i 
Sybirak, w 65 r. życia;

w Przybyszowie koło Rzeszowa, Józefa 
z br. Bruniokioli Kasznicowa, wdowa po ma
jorze, w 67 r. życia.

— Nowy wypadek nieszczęśliwy w 
Tatrach. Onegdaj przybyło piechotą ze Stryja 
do Zakopanego trzech uczniów gimnazyalnyeh. 
Wczoraj rano uczniowie ci urządzili wycieczkę 
na Giewont. Turyści usiłowali nad Kondratową 
halą wprost przez skały dostać sio na szczyt 
Giewontu. O godz. 2 po południu zawiadomiono 
pogotowie ratunkowe w Zakopanem, że jeden z 
nieb Tadeusz Majer, uczeń VIII klasy gimna- 
zyalnej, syn radcy sądowego ze Stryja, spadł 
nad Kondratową halą ze skały tak nieszczęśli
wie na głowę, że pękła mu czaszka. Pogoto
wie wyruszyło natychmiast i po udzieleniu do
raźnej pomocy przeniosło o godz. 5. Majera do 
prywatnego szpitala dr. Gawlika. Życiu Majera 
grozi poważne niebezpieczeństwo. Dwaj drudzy 
turyści powrócili do Zakopanego.

— Przytułek dla wdów i sierot po 
urzędnikach bankowych. W Wiedniu utwo
rzył się komitet, który postanowił zająć się lo
sem wdów i sierot po urzędnikach bankowych 
w Austryi. Zadaniem tego komitetu jest utwo
rzenie pierwszego przytułku dla wdów i sierot 
po urzędnikach bankowych na wzór istniejącego 
w Lainz Stowarzyszenia pensyjnego dla wdów 
i sierot po oficerach. Ukonstytowanie się Związku, 
który powstał z okazyi 80 rocznicy Urodzin 
Najj. Pana, nastąpi w jesieni.

— Zamach samobójczy. Wczoraj w 
nocy usiłowała odebrać sobie życie przez zaży
cie znacznej dozy benzyny 22-letnia Zofia Stępa, 
zamieszkała w Luclwinowie. Desperatce z pierw
szą pomocą pospieszyło pogotowie ratunkowe, 
poczem w stanie groźnym przewiozło ją do szpi
tala św. Łazarza w Krakowie na oddział cho
rób wewnętrznych. Powód zamachu samobój
czego nieznany.

— P o ża r. Do Fremdenblattu donoszą z 
Grazu o pożarze, który wybuchł w kurhauzie 
w Rohitsch-Sauerbrunn. Jedna osoba odniosła 
ciężkie rany. Kuracyuszy przeniesiono w bez
pieczniejsze miejsce. Sezon nie dozna przerwy.

Według późniejszych depesz pożar wy
buchł wczoraj rano w Salonie Kurhauzn i cała 
sala tzw. Ferdynanda spaliła się w krótkim 
czasie doszczętnie.

— Żołnierz mordercą. Z Insbruku do
noszą: Żołnierz 4 p. p. Langthaler zamordował 
w ubiegłym tygodniu na górze Issel pod Ins- 
brukiem adwokata z Odessy dr. Szymona Feuer- 
steina. Langthaler ukradł oficerowi rewolwer i 
zastrzelił Feuersteina, którego następnie obra
bował. Widział on u niego przedtem w restau- 
racyi znaczną ilość pieniędzy. Zwłoki Feuer
steina znaleziono dopiero w piątek.

— Aresztowanie anarchistów w ltjcce.
Z Belgradu telegrafują: Uwięziony w Rjece
Rademicliajlowic jest poważnym kupcem bel
gradzkim i miał jechać do Raguzy, aby przy
wieźć ztamtąd swoją rodzinę. Drugi areszto
wany Petreć jest urzędnikiem serbskiej loteryi 
klasowej. Do Rjeki przyjechał jako sekretarz 
serbskiego Tow. śpiewackiego, aby w Tow. że
glugi „TJngaro-Croata" uzyskać zniżkę dla wy
cieczki tego Towarzystwa do Kotaru, w drodze 
do Cetynii. Aresztowania te wywołały tu nie
miłe wrażenie i powszechnie przypisują je po
myłce policyi w Rjece.

— Pożar wystawy brukselskiej. Pan 
Minister robót publicznych dr. Eitt wysłał do 
belgijskiego ministra handlu i przemysłu tele
gram, wyrażający współczucie z powodu kata
strofy pożaru na wystawie brukselskiej. Mini
ster Hubert odpowiedział natychmiast na ten 
telegram z podziękowaniem, a zarazem podniósł, 
że skutki pożaru są o wiele mniejsze, niż pier
wotnie przypuszczano.

Król belgijski Albert przybył wczoraj do 
Brukseli i zwiedził natychmiast wystawę.

Komitet wykonawczy postanowił wybudo
wać nowy pawilon belgijski. Roboty mają być 
ukończone w przeciągu dwu tygodni. Gruzy 
spalonego pawilonu będą ukryte po za masko
waną ścianą.

Teraz dopiero da się w7 przybliżeniu stwier
dzić, jak wielką ilość kradzieży popełniono pod
czas pożaru. Między innemi brakuje 3 cennych 
broszek, 100 naszyjników z pereł, 60 szpilek do 
krawatów, 100 złotych zegarków itd., dyademn 
z o brylantami wartości 20.000 franków7; znikł 
także bardzo cenny zbiór monet, zawierający 
wszystkie francuskie sorty monet od Gallów 
do dzisiejszych czasów. Wczoraj aresztowano 
znów trzy osoby, podejrzane o kradzież, a mia
nowicie 2 strażników wystawowych i 1 kelnera, 
Niemca.

Wczoraj zwiedziło wystawę 48.000 pła
cących widzów, podczas gdy dawniej w 
dniach nieświąteezuych liczba zwiedzających 
dochodziła zaledwie do 20.000.

Wedle wiadomości nadeszłych z Brukseli, 
śledztwo w sprawie pożaru na wystawie przy
biera coraz większe rozmiary. Z zeznań nao
cznych świadków wynika, że wykluczone jest, 
aby ogień podłożono celem rabunku.

Przełożony oddziału telegraficznego twier
dzi, że pierwszy ogień powstał w oddziale ma
szyn, gdzie produkowano wyroby jedwabne.

Onegdaj po południu odbyła się rada mi- 
nisteryalna, która stwierdziła, że rząd nie jest 
odpowiedzialny za szkody powstałe skutkiem 
pożaru, a odpowiadać, może tylko Towarzystwo 
akcyjne, urządzające wystawę i to do wysoko
ści kapitału akcyjnego, wynoszącego 2 miliony 
franków.

— Ofiara fanatyzm u. Pisma warszaw
skie zarówno polskie jak i żargonowe donoszą: 
Swego czasu jednak z rodzin, chasydzkich wy
dała córkę za mąż za chasyda. Przed kilku 
dniami ujrzano to kobietę- na Krakowskiem 
Przedmieściu w stanie obłąkania. Smutne jej 
dzieje opisuje jedna z gazet żydowskich, opo
wiadając, iż rodzice zmusili córkę do wzięcia 
rozwodu z mężem, ponieważ stwierdzili, że jest 
ou „herteykiem". Bezbożność jego polegała na 
tern, że był raz w teatrze, a drugi raz dał się 
fotografować, a jedno i drugie stanowią grze
chy według pojęcia chasyda. Kobieta tak ko
chała swego męża, iż po rozłączeniu jej z nim 
dostała obłąkania, rodzice zaś jej widzą i w tern 
karę Bożą za to, że żyła z tak bezbpżnym mę
żem.

Kronika zagraniczna.

* W y z n a n i e  na  ł o ż u  ś mi e r c i .  W 
szpitalu belgradzkim złożył w tych dniach pe
wien kupiec na łożu śmierci zeznanie, że przed 
laty zamordował i obrabował właściciela ka
wiarni, i że to stało się podstawą jego majątku. 
Z powodu zbrodni aresztowano niegdyś i ska
zano kilku ludzi, którzy prawie wszyscy zmarli 
niewinnie w więzieniu.

* U ł a s k a w i e n i e  G u c, z k o w a. We 
wtorek zrana odsiadujący więzienie w twierdzy 
Petropawłowskiej były prezydent Dumy pań
stwowej, Guczkow, powiadomiony został o uła
skawieniu. O godz. 9 wieczorem Guczkow opu
ścił twierdzę, przyezem, unikając oczekujących 
go dziennikarzy, wyszedł z twierdzy tylnem wej
ściem, wsiadł do przygotowanej dlań dorożki i 
odjechał.

Guczkow skazany był na miesiąc, a prze
siedział tylko tydzień.

* E c h a  s t r a s z n e g o  m o r d e r s t w a .  
Portier Charlton, który zamordował swoją żonę, 
a zwłoki jej zatopił w jeziorze Como, został 
uznany przez komisyę lekarską za obłąkanego. 
Będzie on umieszczony dożywotnio w państwo
wym zakładzie obłąkanych.

Kołatki literacko-artystyczne.
»Ku czci C'hoi>ina«. Nakład autora. 

Kraków 1910. Skład główny w księgarni G. 
Gebethnera i Sp.

(z. s.) Jestto piękne przemówienie prof. 
dra Edmunda Krzymuskiego, prezes krakow
skiego Tow. muzycznego, wygłoszone na uro
czystej Akademii w Teatrze miejskim w Kra
kowie d. 20 czerwca b. r. Mówca charaktery
zuje w niem udatnie indywidualność duchową 
i twórczość muzyczną znakomitego kompozytora.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
We czwartek, 18 sierpnia, Uroczyste przed

stawienie ku uczczeniu ośmdziesiątej rocznicy 
Urodzin Najjaśniejszego Pana, „Krysia leśni
czanka", operetka w 3 aktach Jerzego Jarno.

W Piątek, 19 sierpnia, „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W sobotę, 20 sierpnia, „Manewry jesien
ne", operetka w 3 aktach Imre Kalmana.

W niedzielę, 21. sierpnia, „Hrabia Lu
ksemburg", operetka w 3 akt, Fr. Lehara.

W poniedziałek, 22 sierpnia, „Krysia le
śniczanka", operetka w 3 akt. Jerzego Jarno.

We wtorek, 23 sierpnia, „Piękna Hele
na" , operetka w 3 aktach Jak, Offenbacha.

We środę, 24 sierpnia, „Czar walca", o- 
peretka w 3 aktach Oskara Straussa.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 21 sierpnia. „Noc listopa
dowa". Dziesięć scen dramatycznych napisał 
St. Wyspiański. Tlustracya muzyczna B. Raczyń
skiego.

W poniedziałek , 22 sierpnia. „Wielki 
Fryderyk". Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowa- 
czyńskiego. (Początek o godzinie 7).

Zygmunt Gloger.
Nieubłagana śmierć straszne poczyniła 

tego roku wyłomy w Panteonie polskim!
Z ostatnich jej ofiar notowaliśmy ś. p. Orze
szkową i Gawalewicza, dziś stoimy znów u 
trumny jednego z najlepszych synów Ojczy
zny, człowieka o wielkiem sercu i niestrudzo
nego, genialnego badacza naszej przeszłości: 
Zygmunta Glogera.

Zwykle dopiero w cli wili zgonu prze
konywamy się, co tracimy i jak drogą nam 
była postać, która bezwrotnie od nas ode
szła; a postać Glogera podwójnie jest nam 
bliską i drogą: kochał ziemię polską, kochał 
bujną przeszłość tej ziemi, kochał ludzi, na
wet kwiaty i zwierzęta na tej ziemi rosnące 
i chcąc miłość tę utrwalić, a zarazem przelać 
ją „w serca słuchaczy", przeszedł Polskę 
wzdłuż i wszerz, zbierał pieśni, podania i 
baśnie, ubiory i sprzęty, a potem zamknął się 
w swej pracowni i pracował z prawdziwie 
benedyktyńską cierpliwością, nad wskrzesze
niem przeszłości, nad całokształtem życia na
szego, nad historyą obyczajów ludu, groma
dził ciągle materyały i zbiory i w wydawa
nych co roku tomach uczył współczesne poko
lenie kochać cudną przeszłość swoją; konser
wował rozpraszające się pamiątki trudu na
szego i naszej myśli, ducha i serca i budo
wał prawdziwy gmach historyi ludu nasze
go i naszego kraju. Jego zasługi na polu 
badań historycznych i etnograficznych ocenią 
fachowi znawcy; na dowód, jak olbrzymią 
była jego praca, mogłaby posłużyć bibliogra
fia, której nie możemy zamieścić, gdyż zaję
łaby'więcej miejsca, niż ta notatka poświę
cona jego pamięci.

Urodzony w 1845, jako syn Jana Glo
gera, właściciela wsi Kamionki w gubernii 
augustowskiej, pobierał nauki gimnazyalne 
w Warszawie, a następnie w Szkole głównej i 
w Uniwersytecie krakowskim. Już od 16 ro- 
kz życia spisywał pieśni, bajki, opowiadania 
i podania ludowe, broń, pamiątki narodowe 
i księgi. Z czasem pozostało we wsi jego w 
Jeżewie prawdziwe muzeum etnograficzne i 
poważna biblioteka. Prace swoich badań za
czął ogłaszać drukiem od r. 1867. Pierwsza 
jego większa praca: „Obchody weselne", zy
skała w rękopisie uznanie ówczesnego re
ktora Wszechnicy Jagiellońskiej Juliana Du
najewskiego, który też polecił ją  wytłoczyć 
w drukarni uniwersyteckiej. Będąc jeszcze 
studentem, Gloger wydał ją  pod pseudoni
mem Pruskiego, gdyż pieczętował się herbem 
Prus.

O tego też czasu zaczyna drukować w 
pismach warszawskeih i galicyjskich artykuły 
i prace archeologiczne, historyczne, etnogra
ficzne, ekonomiczne, prócz tego życiorysy, 
opisy krajoznawcze i t. d. wydaje 12 książe
czek z pieśniami, zabawami, grami, obcho
dami, przypowieściami; prócz tego mnóstwo 
książek dla ludu. Z prac, które są nieoce
nioną skarbnicą naszej przeszłości, wymie
niamy: „Księga rzeczy polskich", wydawana 
także pod tytułem „Słownik rzeczy staroży
tnych", „Geografia historyczna ziem dawnej 
Polski", „Eeyklopedya Staropolska ilustro
wana", „Rok polski w życiu, tradycyi i 
pieśni".

„Księga pamiątkowa na uczczenie se
tnej rocznicy urodzin Mickiewicza" jeden 
tom całkowity i trzy zeszyty niedokończone
go dzieła „Budownictwo drzewne i wyroby 
z drzewa w dawnej Polsce". — Pisał nadto 
mnóstwo artykułów i małych broszurek w 
różnych czasopismach, podpisując je literami 
„Z. G.“ Pozostawił też przygotowanych 80.000 
kartek materyałów do „Słownika gwary pol
skiej i imion własnych w polskiej ziemi hi
storycznej", których wydać nie zdążył.

W uznaniu zasług, jakie położył, wy
brano go prezesem Towarzystwa krajoznaw
czego i wiceprezesem Towarzystwa opieki nad 
zabytkami starożytnymi, jak również radcą 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z zie
mi łomżyńskiej.

Czczony i kochany przez wszystkich, 
zmarł z pewodu błahej ranki na ręce, którą 
musiano amputować; ranka ta jednak spo
wodowała śmierć. Widząc zbliżający się ko
niec, sporządził testament, który go najle
piej jako człowieka charakteryzuje. Z testa
mentu tego wyjmujemy za K ury erem W ar
szewskim  treść główną, która brzini ;



6
„A to, com ukochał i co przez 40 z 

górą lat, z brzega w brzeg po dawnej Pol
sce pamiątki przeszłości narodowej zbierając, 
zgromadziłem, pragnę narodowi oddać. Uko
chaną myślą moją było utworzenie Muzeum 
dawnej Lechii, obejmującego całą narodową 
przeszłość naszą. Zgon mój idei mej w czyn 
przyoblee mi nie daje. Więc ofiarując wszy
stko to, co z ziemi krakowskiej i z Krako
wa zebrałem, oddaję Muzeum narodowemu 
w Krakowie, aby się to kiedyś’ na Wawelu 
znalazło. Część zbiorów moich, dawną Le- 
chię obejmujących, cały dział etnograficzny, 
przeznaczam dla wystawy etnograficznej w 
Warszawie przy Muzeum przemysłu i rolni
ctwa. Zbiory moje przyrodniczo krajoznawcze 
zapisuję ukochanemu Towarzystwu! krajo
znawczemu. Całą bibliotekę moją, kilkanaście 
tysięcy tomów obejmującą, zapisuję Towa
rzystwu biblioteki publicznej w Warszawie. 
Wszystkie zbiory moje starożytności : tłoki i 
pieczęcie królewskie, dygnitarskie i biskupie, 
pergaminy dyplomatów i autografy znakomi
tych mężów Polski, ofiaruję Muzeum narodo
wemu w Krakowie; portret Mickiewicza, 
pendzla Lenartowiczowej, ofiaruję Muzeum 
Mickiewicza w Paryżu, a portret Kraszew
skiego, pendzla Kaniewskiego — Muzeum 
Kraszewskiego w Krakowie".

Po spisaniu togo testamentu przyjął 
św. Sakramenta z rąk ks. Fijałkowskiego, 
następnie zwrócił się do niego i r z e k ł :

„Pozwól, polski kapłanie, że ucałuję 
dłoń twoją, bo jest Boga przedstawicielem. 
Całe życie moje starałem się być dobrym 
Polakiem, całe moje życie było ciężką pra
cą. Odchodzę spokojnie".

Niechże więc ten spokój ukołysze go na 
sen długi, po życiu znojnem, a tak pięknem.

Cześć Jego pamięci!

8 0 -ta rocznica Urodzie Najj. Pana.
W iedeń, 18 sierpnia. Jak się dowia

duje Biuro korespondencyjne, P. Prezydent 
Ministrów br. Bi en  e r  t h  otrzymał wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana.

Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan w uznaniu wybitnych za
sług, położonych około stow. „Czerwonego 
Krzyża", nadał członkowi wydziału „Czerwo
nego Krzyża" w Galicyi, prymaryuszowi i 
nadzwyczajnemu profesorowi w Uniwersyte
cie lwowskim dr. Józefowi W i c z k o w s k i e -  
m u krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó
zefa.

W iedeń, 18 sierpnia. Z okazyi 80 ro
cznicy Urodzin Najj. Pana miasto przystro
jone odświętnie. Tłumy ludu ciągną ulicami, 
przeważnie do Prateru, który tonie w mo
rzu światła. Na placu wystawowym, który 
jest przystrojony i iluminowany, spalono wczo
raj ognie sztuczne. Orkiestry grają pieśni pa- 
tryotyczne. Publiczność żywo oklaskuje „Hymn 
ludowy".

W iedeń, 18 sierpnia. Dzień Urodzin 
Najj. Pana obchodzą w całej Austryi i Wę
grzech nadzwyczaj uroczyście. Wszędzie od
były się uroczyste nabożeństwa, na których 
zjawili się przedstawiciele władz rządowych, 
autonomicznych i gminnych. Z okazyi Uro
dzin poczyniono liczne zapisy na cele huma
nitarne.

W Wiedniu rozpoczęto uroczysty dzień 
salwami armatnieini, danemi koło arsenału 
i pobudką orkiestr wojskowych. Dla wojska 
odbyła się Msza połowa na „Schmelzu", po
czerń generał Albori dokonał z rozkazu Najj. 
Pana przeglądu wojsk. W kościele św. Szcze
pana odprawiono uroczystą sumę, na której 
zjawili się P. Prezydent Ministrów i człon
kowie gabinetu.

W iedeń, 18 sierpnia. Wszystkie dzien
niki przynoszą z okazyi Urodzin Najj. Pana 
podniosłe artykuły, w których wyrażają mi
łość i cześć do Monarchy, jaką wszystkie 
ludy Austro-Węgier żywią dla Panującego, 
który przedstawia dla żyjącej generacyi ideę 
władcy w najprzedniejszej formie. Dzienniki 
dają pogląd na jedyną w swoim rodzaju 
długą epokę Rządów Najj. Pana, która 
dzięki rozlicznym cnotom Panującego doszła 
do tak wielkiego rozkwitu. Dzienniki wspo
minają o ciężkich i licznych ciosach losu, 
jakie spotkały Monarchę — i o więzach, 
jakie łączą Go z Jego ludami. Podnoszą nie
strudzone poczucie obowiązków i pracę po
deszłego w latach Monarchy, Jego rozwagę 
jako Męża stanu i wskazują na podziw, jaki 
Osoba Monarchy wszędzie za granicą budzi.

W iedeń, 18 sierpnia. Inżynier War- 
chałowski na uczczenie Urodzin Najj. Pana 
urządził dziś rano wzlot z Wiener-Neustadt 
do Wiednia i z powrotem. Warchałowski 
wzniósł się o godzinie 5 m. 20 w Wiener 
Neustadt i o godz. 6 m. 10 przybył do Wie
dnia i tu okrążył kilka razy tum św. Szcze
pana i udał się ż powrotem do Wiener Neu
stadt, gdzie o 6 m. 50 gładko wylądował.

Wiedeń, 18 sierpnia. Wiener Abend- 
post z okazyi 80 rocznicy Urodzin Najj. Pa
na opuściła prasę w złotych obwódkach i 
zamieszcza dłuższy artykuł o pełnych chwały 
Rządach Monarchy.

W iedeń, 18 sierpnia. W wielkiej sali 
ratuszowej odbyło się wczoraj w południe 
uroczyste posiedzenie wiedeńskiego Zjedno
czenia obywateli, na którem złożono uroczy
sty hołd Najj. Panu z okazyi 80 rocznicy Je
go Urodzin. Do Monarchy wysłano telegram 
hołdowniczy.

I s d i l ,  18 sierpnia. Wczoraj przed po
łudniem przybył tu Nąjd. Areyksiążę F ran
ciszek Ferdynand z Małżonką ks. Hohen- 
berd. Następnie przybyli inni Członkowie 
Najw. Domu Cesarskiego, między nimi: Nąjd. 
Arcyksiążęta Ferdynand Karol, Eugeniusz, 
Leopold Salwator z Małżonką Najd. Arcy- 
księźną Blanką, Rainer, ks. Windisch-Graetz 
z żoną ks Elżbietą Wnuczką Najj. Pana, bra- 
biostwo Seefriedowie, Najd. Areyksiążę Ka
rol Franciszek Józef.

Isch l,  18 sierpnia. Wczoraj podczas 
przyjęcia w willi Cesarskiej odegrano utwór 
okolicznościowy, napisany przez Najd. Arcy- 
księżne Maryę Waleryę. Dzieci Najd. Arcy- 
księżny występowały w tym utworze jako 
aktorowie.

Isch l,  18 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
całe miasto było wspaniale oświetlone. Ró
wnież iluminowaną była czeska Traun, a na 
okolicznych górach zapalono ognie. Spalono 
także ognie sztuczne. Ulicami miasta prze
ciągały tłumy publiczności. Orkiestry ode 
grały capstrzyk.

Wieczorem w teatrze odbyło się przed
stawienie galowe, w którem wzięli udział 
bawiący w Ischlu Członkowie Najw. Domu 
Cesarskiego. Podczas odegrania „Hymnu lu
dowego" publiczność powstała z miejsc i 
Hymn ten chórem odśpiewała. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand odbył z Mał
żonką przejażdżkę po mieście, aby przypa
trzyć się iluminacyi. Publiczność entuzyasty- 
cznie Ich aklarnowała.

Isch l,  18 sierpnia. Z okazyi rocznicy 
Urodzin Najj. Pana miasto całe przystrojone 
odświętnie.

Zdrój Isch l,  18 sierpnia. Już o go
dzinie 8 minut 80 rano zjawiły się Najdost. 
Arcyksięźne z Córkami, Wnukami i Małżon
kami w willi Cesarskiej, by złożyć Monarsze 
życzenia z okazyi 80 rocznicy Urodzin. Obe
cni byli: Książę Leopold Bawarski, ks. Gizela 
Bawarska, ks. Jerzy Bawarski, ks. Konrad 
Bawarski, Najd. Arcyks, Franciszek Salvator, 
Najd. Arcyks. Marya Walerya, Najd. Arcyks. 
Elżbieta Franciszka z Córkami, Najd. Arcyks. 
Józef, Najd. Arcyks. Augusta, Najd. Arcyks. 
Józef Franciszek, ks. Albert Turn Taxis, 
księżna Małgorza Turn-Taxis, ks. Elżbieta 
Windiscli-Graetz, ks. Otto Windisch-Graetz, 
hr. Elżbieta Seefried i hr. Otto Seefried.

O godzinie 9 rano Najj. Pan wysłuchał 
cichej Mszy św. w willi Cesarskiej, którą to 
Mszę św. odprawił proboszcz Dworski biskup 
dr. Mayer.

I sch l,  18 sierpnia. O godz. 10 rano w 
farnym kościele odprawił sumę biskup z Lin- 
zu ks. Hittmayer. Na nabożeństwie byli obe
cni Członkowie Domu Cesarskiego.

Po nabożeństwie udali się Najd. Arcy
książęta i Najd. Arcyksięźne grupami, celem 
złożenia gratulacyi Monarsze.

Praga, 18 sierpnia. Rada miejska po
stanowiła z okazyi rocznicy Urodzin Najj. 
Pana ufundować szpital jubileuszowy.

Karlsbad, 18 sierpnia. Wczoraj odbyło 
się uroczyste oddanie komitetowi, placu w 
parku Bethovena pod budowę posągu Najj. 
Pana.

Budapeszt, 18 sierpnia. Tester Lloyd 
donosi, że prezes gabinetu węgierskiego hr. 
K h u e n - H e d e r v a r y  otrzymał wielką wstę
gę orderu św. Szczepana.

OSTATNIA POCZTA.
=  Ambasador austro - węgierski przy 

WTatykanie hr. Szecsen był wczoraj na au- 
dyencyi u Na j j .  P a n a .

=  Ministerstwo handlu postanowiło 
utworzyć w Ministerstwie tern stałą k o mi -  
s y ę  d l a  s p r a w  e m i g r a c y j n y c h ,  na 
której czele stać będzie szef sekcyi, Riedl. 
Celem tej komisyi jest połączenie razem 
wszystkich spraw prawpych i administracyj
nych, aby można było jednolicie postępować 
we wszystkich kwestyach, dotyczących emi- 
gracyi. Komisya ta składać się będzie z kie
rowników wszystkich departamentów, mają
cych związek z emigracyą i z kierownika 
biura prawnego w Ministerstwie handlu, br. 
Lowenthala.

=  Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dniem 24 lipca b. r. zawierające n o w e  
p r z e p i s y  t e l e f o n i c z n e ,  podaje rekapi- 
tulacyę istniejących dziś przepisów i wsku
tek tego nie zostało przydzielone Radzie 
przemysłowej. Obecnie, ponieważ przeciw te
mu rozporządzeniu podniosły się protesty 
z kół przemysłowych i handlowych, rozpo
rządzenie to zostanie przydzielone Radzie 
przemysłowej do zaopiniowania, o ile ono stoi 
w spizeczności z życzeniami kół przemysło
wych i handlowych. Referentami będą pre
zes Izby handlowej w Libercu Alojzy Neu- 
mann i prezes Związku przemysłowców au- 
stryackich, Yetter.

=  Wobec doniesienia Jewisch Chro
nicie, powtórzonego przez Times, jakoby kar
dynał sekretarz stanu ks. Merry del Yal po
lecił wszystkim biskupom, aby nie wydawali 
p o l e c e ń  Ż y d o m,  którzy chcą być na au- 
dyencyi u Papieża, choćby nawet zajmowali 
wybitne stanowiska, Ossewatore Romano jest 
upoważnione do stwierdzenia, że doniesienie 
to nie opiera się na prawdzie.

— Ossercatore Romano zaprzecza do
niesieniu B iura  Reutera, jakoby Stolica Apo
stolska interweniowała, aby się nie odbyły 
w Hiszpanii zamierzone przez katolików hisz
pańskich d e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  p o l i 
t y c e  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o .  Dziennik 
ten stwierdza, że Stolica Apostolska zupełnie 
zdała stoi od akcyi, którą rozwinęli katolicy 
w Hiszpanii w obronie swych praw. Tern sa
mem też wszelkie inne doniesienia o stano
wisku Stolicy Apostolskiej są zupełnie fał
szywe.

=  Daily Telegraph w artykule wstę
pnym omawia zamierzone p o d n i e s i e n i e  
C z a r n o g ó r y  do k r ó l e s t w a  i wywodzi, 
że kraj ten zasługuje ze stanowiska history
cznego na to wywyższenie, bo czyny jego 
były królewskie. Imię ks. Mikołaja ma hi
storyczną i rasową tradycyę i niemniej przy
sługuje mu godność królewska, jak innym 
panującym na Bałkanie.

=  Depesza z Kandyi donosi, że n o t a 
b l e  k r e t e ń s c y  odmawiają przyjęcia kan
dydatur do greckiego zgromadzenia narodo
wego. Michelidalds przesłał do dziennika 
Akropolis telegraficznie formalną rezygnacyę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

K ra k ó w ,  18 sierpnia. (Tel. p ryw )  
Wczoraj wieczorem aresztowano Chaima Mar
kowicza, 44-letniego szewca, który usiłował 
zastrzelić swą 14-letnią pasierbicę, Eleonorę 
Altmanównę za rzekome podburzanie matki 
przeciwko niemu. Markowicz napadł ją  na 
ulicy i wymierzywszy nabity (i strzałami 
rewolwer w jej pierś, strzelił; zepsuty kurek 
odmówił jednak posłuszeństwa.

Wiedeń, 18 sierpnia. Dziennik rozpo
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogła
sza: Najj. Pan nadał szefowi sztabu gene
ralnego C o n r a d o w i  - H o t z e n d o r f o w i  
baronowstwo.

Najj. Pan zamianował Najd. Arcyksię
cia Leopolda S a l v a t o r a  właścicielem puł
ku haubic polnych nr. 18, komendantów kor
pusu: Jana S c h e m u a  drugim właścicie
lem pułku piechoty nr. 7; Franciszka S c h ó d -  
l e r a  właścicielem pułku piechoty nr. 30; 
Wiktora S c h r e i b e r a  komendantem pułku 
piechoty nr. 26; Karola S c h i  k o f  s k y ’e go  
właścicielem pułku piechoty nr. 8 8 ; Henry
ka Ku mm e r  a właścicielem pułku piechoty 
nr. 24.

Najj. Pan przeniósł gen. S t  e i n b er- 
g a  w stan spoczynku i polecił mu wyrazić 
przy tej sposobności Swe Najwyższe zado
wolenie.

Dalej Dziennik rozporządzeń wojsko
wych dla c. i k. armii zawiera liczne odzna
czenia dla osób, które odznaczyły się na po
lu humanitarnem w armii i na polu wycho
wania wojskowego.

Następnie ogłasza nominacyę generała- 
porucznika Karola O 1 ti c k m a n n a prezy
dentem dyrekcyi centralnego funduszu go
spodarczego armii.

Generał-major Wiktor S e h e u c h e n -  
s t u e l ,  komendant 8 brygady górskiej, za
mianowany komendantem 10 dywizyi pie
choty.

Pułkownik Eugeniusz S c h e u r e ,  ko
mendant 29 pułku piechoty, zamianowany 
komendantem 8 brygady górskiej.

Najj. Pan zarządził przeniesienie gene- 
rała-majora JózefaC e ch a, po superarbitrowa- 
niu go, w stan spoczynku i nadał mu przy 
tej sposobności krzyż kawalerski orderu Leo
polda.

W końcu Dziennik rozporządzeń woj
skowych dla c. i k. armii zamieszcza nomi
nacyę nowych poruczników i chorążych, któ
rzy ukończyli Akademie wojskowe i szkoły 
kadeckie, oraz zatwierdzenie przez Najj. Pa
na nowowydanego statutu funduszu oficer
skiego im. Arcyksięcia Albrechta, jakoteż 
statutu centralnego funduszu gospodarczego 
armii.

W iedeń, 18 sierpnia. Fremdenblatt pi
sze: Według jednego doniesienia z Pragi 
istnieje zamiar zwołania Rady państwa w 
pierwszej połowie września dla dokonania 
wyborów do delegacji. Jak się dowiaduje
my, miarodajne koła nie wiedzą nic o po
dobnym zamiarze, a doniesienie to, jak i 
inne podobne wiadomości w ostatnich cza
sach o szczegółach parlamentarnego kalen
darza, pozbawione jest wszelkiej podstawy 
realnej i jest czystą kombinacyą.

W iedeń, 18 sierpnia. Wiadomość, że 
z okrętu „Cesarz Karol VI.“ zdezertowało 
88 podoficerów i marynarzy do Argentyny

zostaje z miarodajnej strony potwierdzone — 
z tą uwagą, że podobne dezercje zdarzają 
się na okrętach wszystkich narodów, które 
bawią na wodach południowej Ameryki, po
nieważ marynarze sądzą, że zdołają otrzy
mać tam dobrze płatne stanowiska.

K arlsbad ,  18 sierpnia. Wielki wezyr 
turecki Hakki basza przybył tu wczoraj w 
południe.

Poznań , 18 sierpnia. {Tel. pryw .) Przez 
ubiegłe dwa dni obradował w Poznaniu Zjazd 
urzędników adwokackich i notaryalnych, któ
ry uchwalił założenie stowarzyszenia zawo
dowego z wykluczeniem celów politycznych
1 religijnych.

Mińsk litew ski,  18 sierpnia (Tel.pryw .) 
Proboszcz Haneb wywiesił z okazyi wizyta- 
cyi biskupiej flagi polskie na kościele swej 
parafii, nie zastosowawszy się w tej mierze 
do zarządzeń władz. Z tego powodu guber
nator skazał go na 200 rubli, względnie na
2 miesiące więzienia.

P aryż ,  18 sierpnia. Prezydent Fallieres 
powrócił tutaj.

M adryt, 18 sierpnia. Rząd zakazał od
bycia zwołanych na dzień 24 b. m. do Ka
talonii zgromadzeń karlistów i republikanów.

Bukareszt, 18 sierpnia. Królowa buł
garska udała się do Sinaią.

Ateny, 18 sierpnia. Śledztwo wykazało, 
że doniesienie o krwawych zajściach na gra
nicy turecko - greckiej jest nieuzasadnione.

Cetynia, 18 sierpnia. Hihni basza ze 
świtą i oficerami wczoraj rano odjechał z 
Cetynil. Księżnej Milenie wręczył w poda
runku od sułtana wspaniały dywan jedwa
bny.

Londyn , 18 sierpnia. Awiator Moisant, 
który o godz. 5 rano wzleciał w Tilmansto- 
ne, by udać się do Londynu, musiał o godz 
7 rano wylądować z powodu defektu w mo
torze koło Rochester.

Londyn, 18 sierpnia. Earl Roberts wy
jechał w podróż, aby na dworach europej
skich notyfikować wstąpienie na tron króla 
Jerzego.

K onstan tynopo l ,  18 sierpnia. Podczas 
poszukiwań za bronią w miejscowości Ue- 
szlip, w stajni tamtejszego duchownego buł
garskiego znaleziono dokumenty tajnego ko
mitetu bułgarskiego, oraz dynamit,

K onstan tynopol,  18 sierpnia. Według 
doniesień dzienników, wybory na wyspie Sa
mos dały większość dla ks, Kobassisa.

Nowy J o rk ,  18 sierpnia. Wielki pożar 
zniszczył dzielnicę fabryczną w New Jersey 
City. Szkody ogromne.

Zawody awiatorów.
Londyn , 18 sierpnia. Awiator Moisant 

wylądował w Tilmanstone koło Dover, po- 
czem uda się w dalszą podróż do Londynu.

P aryż ,  18 sierpnia. W zawodach lotni
czych, według niektórych obliczeń, Leblanc 
przebył drogę w 1 godz. 46 m. 57 s., Au- 
brun 1 godz. 54 m. 11 s.; Leblanc zdobył 
nagrodę M atina  w kwocie 100.000 franków, 
a nadto 5 pierwszych nagród i dwie nagrody 
za poszczególne etapy, razem 127.000 fran
ków. Aubrun zdolbył nagrody tylko - za po
szczególne etapy — razem 13.000 fr.

Paryż, 18 sierpnia. Awiator Legagneux 
przybył o godz. 11 do Issy le Moulineaus. 
Aparat jego uszkodzony.

Porucznik Letheux po jednogodzinnym 
locie powrócił na miejscie wylądowania.

Moisant w drodze do Londynu wylą
dował w Calais.

Frankfurt, 18 sierpnia. Awiator The- 
len o godz. 5 m. 45 wzniósł się na aparacie 
Wrighta wraz z lotnikiem Gorrissem, by po
lecieć do Moguncyi i Mannheimu. Nad Mo- 
guncyą o godz. 6 rn. 26 musieli wylądować 
w polu, poczem obaj automobilem powrócili 
do Frankfurtu.

Amiens, 18 sierpnia. Latham w chwili, 
gdy okrążał aerodrom, uderzył o drzewo. 
Aparat jego uległ zniszczeniu. Latham wy
szedł bez szwanku.

Amiens, 18 sierpnia. Awiator Moisant 
o godz. 5 m. 15 rozpoczął lot do Londynu.

Paryż, 18 sierpnia. Awiator Aubrun 
wylądował tu o godz. 7 m. 4.

Paryż, 18 sierpnia. Leblanc wzniósł 
się wczoraj o godz. 6 m. 50 rano. Porucznik 
Luca wylądował tu wczoraj o godz. 6 m. 35 
w obecności ministra wojny i jego sztabu.

Calais, 18 sierpnia. Moisant o godz. 10 
minut 30 rozpoczął dalszy lot do Londynu.

Londyn, 18 sierpnia. Awiator Moisant 
osiągnął Dover i wzdłuż linii kolejowej leci 
do Londynu.

F ra n k fu r t ,  18 sierpnia. Wczoraj o go
dzinie 6 awiator Winziers wzniósł się na 
swym latawcu i udał się do Moguncyi, gdzie 
po 23 minutach wylądował.

W pół godziny później wzniósł się 
awiator Jeammin, który również gładko wy
lądował w Moguncyi.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Władysława Fodhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
C u k i e r n i a  i  ' w e r a n d a  o t ^ r a r t e  o d  g o c d sa ln . " rZ r a n o  -cLo 1 .2

NADESŁANE.

Dr. K.  Podlew ski
specyalista  chorób skórnych i w e n e 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 - 5
ul. Z im o ro w ic za  5 (naprzeciw  „Sokoła"). 

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „M EB LE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, L w ó w .

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego
ordynuje

w Franzensfoadzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

p i ę c i u  l i c z b
wyciągniętych w c. k. Urzędzie 

loteryjnym we Lwowie
Unia i 7  sierpnia 1 9 1 0 .
10 — 86 — 25 — 23 — 53

W myśl patentu łS e ry jn eg o  wzywa się strony 
interesow ane aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeg lądnęły  i kwoty n iep rzy 
jęte  lub też osiągnięte w ygrane, za zwrotem oryg i
nalnych kartek  wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od dn ia  ciągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ylały  odma
wiał, lub też n ie całkowicie uiszczał, to należy prze
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote
ryjnem u tem pewniej w wyż wspomnianym  czasie, 
gdyż po upływ ie tego stanowczego term inu, wszystkie 
niepobrane w kładki i kwoty w ygrane p rzepadają  i n ie 
mogą już  być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

Następne; ciągnienia wo Lwowie odbędą 
się dnia 31 sierpnia i 14 września 1910.

Z c. k. Urzędu lo tery jnego  d la  Galicyi 
i Bukowiny.

Już wyszedł

lU r y e r  kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia w e w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy
godniej składać kosztow ności i papiery 

w arto ścio w e

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOW EGO

Sokal i L ilien
w osobnych szkatułach pod własnem zam
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

n C C '

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 sierpnia 1910.

Hotel George’a.
PP. hr. W. Młodecki z Munasl.erzysk, 

kr. P. Zamoyski z Warszawy, lir. S. Stadni
cki z Truskawca, W. Małecki z Turad, S. Le
wandowski z Brukenthalu, K. Przybysławski 
z Uniża.

Hotsl Europejski
P. J. Jarzynowski z Kupiatycz.

H o te l  F r a n c u s k i .
PP. T. Krzemński z Rossy i, W. Nie

węgłowski z Rossyi.
Hotel Imperial.

P. A. Starorypiński z Rossyi.
Hotel Yietoria.

PP. M. Rączalski ze Stryja, J. Garlicki 
ze Złoczowa.

Hotel Grand.
P. A. Rosenfeld z Węgier.

Hotel „Austria41.
P. R. Lewandowski z Korczówki.

Hotel Savoy.
P. A. Safrin ze Słobody.

Hotel Sans-souci.
P. F. Piasecki z Łopuehowa.

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 18 sierpnia.

I . Akcj e za sztukę.
Banku kip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zŁ 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» „ n U/s pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41Ł/s l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

41/spr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa] po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

» >, papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 sierpnia 1910.

płacą

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

664 - 672 -

433 - -------

556 - 562 -

570 - 578 -

109 70 110 40
o 99 - 99 70
bu 93 30 94 -
® 99 80 100 50
o 94 30 95 -
<3-

96 - — —
«
•-H 95 50 — —

A 92 90 93 60

0
0 97 90 98 60
O 100 50 101 20
P. —  _ —  _

0 99 70 100 40
M 93 - 93 70

93 - 93 70
93 - 93 70

93 20 93 90
90 - 90 70
92 - 92 70

93 20 93 90

120 - 130 -

U  36 U  48
19 10 19 20

250 - 253 -
253 - 254 50
117 40 117 80

A. Ogóluy dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lipiee ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień _ . ..........................
kwiecień-październik__._:__:_ :_ :_

93-60
93-60

97-50
97-50

żądają

93-80
93-80

97-70
97-70

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 170-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 282 —
„ „ .1864 po 100 z ł........ 324 -
„ „ 1864 po 50 z ł...........  3 2 4 --

Lisly zast.dom enpańst. po 120 zł.5 pr. 286-75
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie p 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................... 116 20
Austr. renta w wal. kor. wełna od 

podatku 4 p r.............................................93 55

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  449’75 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5>/4 p r .........................................116-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 94-20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................... 93 60

Obllgacye pierw szeństw a (kolejowe).
103-50

174-25 
238- -  
32950 
329-50 
288-75

iństwa

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 p r . . . .

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.j . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.......................................96-—

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

94-65

94-50 

96-40

95-75 

95-75. 

95-55

96-50

96-20

93-75
94-65

93-40

115-70

116 40

93-75

95-25

114-75

451-75

117-40

95-20

94-60

104-45

9.5-65

95-50 

97-40

96-75

96-75

96-55

9 7 --

97-50

97-20

94-75
95‘65

94-40

116-70

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 112-20 112-40

’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-85 92 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75-10 7610
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223-— 229.—
,, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223- -  229- —

Koronowa waluta. płacą
E. Obllgacye im lem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 94- —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-10

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-75
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ........................93-50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł, 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4’/» pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ ,, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
)j u u u 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 47* pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4V» P1- 5D/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 47> p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel.571/,, i. 4 p r. 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ ,, „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obllgacye z prawem pierv 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

r n „ „ 1890 P f  4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

żądają

9 5 - -
93 05

103-75

94-50

100-15 101-15
92-35 93-35
97-75 98-75

9 0 -- 9 1 - -

110-50 11650
253.45 255-45

listy dłużne

100-50 101-50
94-70 95-70

280 10 286-10
1 0 0 - 101 —
93-75 94-75

109-7-5 110-50
9910 99-60
9335 94-35
92-55 93-5.5
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
9290 93-90
9 8 -- 9 9 - -
98-95 99-95

szeństwa

112 — 118 —
111-50 112-50

87-45 88-45

92-85 93-85

102-10 108-10
99-75 — ■—

2 9 -- 3 3 -
521 — 5 3 1 -
220- — 2 3 8 --
117' — — - —

120 — 1 8 0 -
84-50 90-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

,, „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płacą
2 5 5 --

62-75
37-75
7 3 --

2 8 5 --
115-—

żądają 
2 7 5 -- 

66-75 
41-75 
7 9 --  

306- — 
125 —

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316-25 317-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3985-— 3992'—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-50 665-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855-10 856-10 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 749-— 750 50
Gal. banku hip. 200 zł......... 664-— 667-50

n 7i dla han. i  przem. 200 zł. 435-— —•—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 515-20 516 20 

77 Austro-węg. 1400 kor. . . 1872'— 1883-— 
Związku (Unionbank) 200 zł. 619 60 620 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264‘25 265-25 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  265-— 266 —

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 456'— 4 6 1 -  
,, ,, ,, akeye zakład. 200 zł. 420-— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5320'— 5350-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 395-— 403-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 557-— 560'— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................... 330 — 3 4 0 --

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.m k. 1127-— 1132-50

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 741- -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 860-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 744-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2774-—
Sehodniey 500 k o r . ..........................  537- —
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków , 383'— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 26ż- —

M . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 flint. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................

74 5 -- 
868 - -  

745-25 
2784 -  
541 — 
386-— 
266 —

N. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-fran k ó w k a ...............................
20-m ark ó w k a ...............................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...............................................

240-07>/s 240-371/,
95-171/, 95-35

253-75 254-75
11745 117-65
94-60 94-75

95-12‘/a 95-271,

11-36 11-39

19-07 19-10
23-48 23-53

117-45 117-65
94-6-5 94-85

2-53 2-53 ■’/,

Licytacye
L. ez. E. 494/10 (4) (9274 2— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewicza, odbędzie się dnia 28 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 971 ks. gr. gm. 
Przeciszów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1074 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 716 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 

.Gazeta Lwowska" Nr. 187

i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający c-hęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 10 sierpnia 1910.

L. cz. E. 768/10 (3) (9225 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę
dności w Sniatynie odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya, a to:

a) realności obj. lwh. 1164 gm. Han- 
kowce, ocenionej na 835 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 2870 rola obszaru 68 ar. 62 m.2.

: dnia 19 sierpnia 1910.

Najniższa oferta wynosi 556 kor. 06 hal.
b) realności obj. lwh. 1947 gm. Han- 

kowce, ocenionej na 375 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 2805/2 rola obszaru 30 ar. 92 m.2.

Najniższa oferta wynosi 250 kor.
c) realności obj. lwh. 2194 gm. Han- 

kowce, ocenionej na 2804 kor., a składają
cej się z pgr. 1. k. 2866 rola obszaru 1 ha. 
08 ar. 08 m.2, z pgr. lk. 2867 rola obszaru 
34 ar. 67 m 2, z pgr. lk. 2868/1 rola obszaru 
68 ar. 55 m.2, na której stoi dom mieszkalny 
z drzewa słomą kryty.

Najniższa cena wynosi 1869 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waiunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa RR. 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już Bd-niąją. bądź w toku postępu • 
wanta licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o daissyeh wydarzeniach L-go re> 
stępowania jedynie p n er  przybicie na tablicy 
sądowej, jesb nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w A i ą  temu* sa
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedtihi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniat.yn, dn ia  15 lipca 1910.



8
L. cz. E. 8029/10 (8) (9268 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Katarzyny Mormul w Tar

nopolu odbędzie się dnia 28 września 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności objętej lwh. 3251 ks. gr. 
gnr. katastr. Tarnopol, obejmującej pbnd. I. 
1152/2 i gr. 1. 462/2 =  768‘50 m 2 Kloty Idy 
Gobrle, Józefa Heil, Jadwigi Korneckiej, F i
lipa Heil i niewiadomego z miejsca pobytu 
Alojzego Heil zastąpionego przez kuratora 
adw. dr. Blausteina.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 201 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi 134 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. XIII. 1072/10 (3) (9260 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności m. Pod
górza zastąpionego przez dr. Feuercisena w 
Podgórzu przeciw Józefowi Makule i Zofii 
Makulowej odbędzie się dnia 22 września 
1910 o godz. 10 przed południem ul. św. 
Jana 1. 22 w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 49 II. piętro w Krakowie licyta- 
cva realności lwh. 30, 347 i 468 ks. gr. gm. 
Mogiła Józefa i Zofii Makutów własnych:

1. realność lwh. 30 składa się z par
celi bud. 1. 246 obszaru 529 m 2 na niej dom 
parterowy drewniany z przybudowanym chle
wem i z pięciu parcel gruntowych, z których 
na p. 771, stodoła na słupach z wozćwką, 
łączny obszar tej realności 2 ha. 27 ar. 
52 m 2,

2. realność lwh. 347 składa się z par
celi gr. lwh. 891 roli, obszaru 6902 m 2,

3. realność lwh. 468 składa się z par
celi gr. lk. 823 łąki obszaru 834 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione łąeznie na 9726 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 6484 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
s płowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 12 lipca 1910.

L. cz. E. X. 2781/10 (5) (9244 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 11 lipca 
1910 liczba czynności E. X. 2781/10 (4) 
sprzedane będą dnia 18 sierpnia 1910 o go
dzinie 12 w południe w Stanisławowie (pa
saż Gartenbergów) w drodze publicznej licy- 
tacy i: towary galanteryjne, przybory do pi
sania i urządzenie sklepowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 18 
sierpnia 1910 między godziną 9 a 12 przed 
południem w Stanisławowie w sklepie Szy
mona Mehlera (pasaż Gartenbergów).

O. k. Sąd powiatowy Oddział XV.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1910.

L. IX. b. 394 (9291 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w Samborskim okręgu budowniczym wiatach 
1911—1913 odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1910 w c. k. Starostwie w Samborze licy
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11 210 m.3 
73.572 kor. 10 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, przedsię
biorstwa pnegląd dostawić się mającego szu
tru i wzórofeky przejrzane byćmogą w godzi
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno
szone być mają oferty, sporządzone na blan 
kietach urzędowych, których Starostwo bez
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzaiącą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1513/10 (9311 2 - 3 )
Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w Kałnszu licytacya nastę 
pnjących ks. gr. gm. kat. Zbora objętych 
realności całej lwh. 645 Matija Mendeły s. 
Michała własnej, całej lwh. 379 Dmytra Ba
szty s. Tymka własnej, połowy lwh. 459 Ma
tija Mendeły i Anny z Basztów Mendeła 
własnej, oraz połowy lwh. 460 i n n y  z Ba
sztów Mendeła własnej.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione: pierwsza na 612 kor., druga 
na 3321 kor., trzecia na 950 kor., a ostatnia 
na 403 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
408 kor., co do drugiej 2214 kor., co do 
trzeciej 633 kor. 34 hal., a wreszcie co do 
ostatniej 268 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 lipca 1910.

L. IX. b. 668 (92P0 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strate- 
gicznnych w stanisławowskim okręgu budo
wniczym w latach 1910—1912 odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w 
Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 5539 kor. 
28 hal.

Budowle powyższe oh  jmują wymianę 
123 m. b. poręczy drogowych i słupków, 
wykonanie 15 m. b. muru oporowego i na
prawę 8 mostów.

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w 'a tach  1911 i 1912 będ.ie przed
siębiorcy podany w każdym z tych lat 
osobno.

Jako termin wykonania robót przezna
czonych na rok 1910 oznaeza się koniec 
czerwca 1911. Protokolarne oddanie budowy 
do wykonania nastąpi najdalej ao końca 
września 1910.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze
gółowe wraz z planami opisem robót mają
cych się wykonać w roku 1910 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary
cznym na rok 1910 przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w połudn:e wnoszone być mają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
drogę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka dróg, wtedy podać w niej należy opust 
lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każdej 
drogi osobno, albowiem . zatwierdzejńe ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól
nych dróg.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzaiącą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem olerenci 
mogą być obecni, nastąpi dnia 30 sierpnia 
1910 o godzinie 12 tej w południe w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest 
pomyślny i która z ofert jest dla c. k. fun
duszu drogowego korzystną, przysługuje 
c. k. Namiestnictwu.

, Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. 286 9 (9277 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Prze
myślu zastąpionego przez adw. dr. Jakóba 
Mestra w Przemyślu odbędzie się dma 31 
sierpnia 1910 o godz. 10 przed południem 
w sadzie niż^j wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya przymusowa:

a) realności objętej lwh. 258 kg. B ir
cza miasto, składającej się z parceli budo
wlanej i dwóch ogrodów i przynależności, 
składającej się z kuczki, sztachet, 82 drzew 
owocowych,

b) realności położonej w rynku, objętej 
lwh 868 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu murowanego w części piątrowego 
czynszowego,

c) realności położonpj w rynku, objętej 
lwh. 309 ks. Bircza miasto, składającej s'ę 
z domu murowanego piątrowego z domkiem 
parterowym,

d) realności położonej w rynku, objętej 
Iwb. 310 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu dwupiątrowego murowanego czynszo
wego wraz z przynależnościami, sbładającemi 
się z parkanu,

e) realności objętej lwh. 311 kg. Bircza 
miasto, składającej się z 8 parcel budowla
nych częściowo w rynku, bądź w różnych 
częściach miasta i 20 parcel grt. ogrodów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanów, drzew, studn', altanki i kuczki.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione: ») na 8054 kor., przyna
leżności zaś na 175 kor. 75 hal., b) na 54 037 
kor., c) na 25.610 kor., d) na 49.582 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 55 kor. i e) 
na kwotę 90 578 kor., przynależności zaś na 
646 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4114 
kor. 88 hal., ad b) 27.018 kor. 50 hal., ad
c) 12.803 kor., ad d) 24.818 kor. 75 ha)., 
ad e) kwotę 60.816 kor. 34 hal., poniżej lej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, wr sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biicza, dnia 20 lipca 1910.

L. 2276 (9228 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Czortkowa zamierza przy
stąpić do budowy kauału do odprowadzania 
fekaliów i wód brudnych od gmachu sądo
wego ewentualnie od koszar piechoty do rzetti 
Seretu.

Długość kanału o profilu jajowym 
4 5 x 3 0  centymetrów, wynosi około 1500 
metrów; przeciętna głębokość 3‘5 metra.

Plany, kosztorys i warunki szczegóło
we, mogą być przejrzane w urzędzie gmin
nym.

Oferty zaopatrzone w wadyum w wy
sokości 5 prc. oferowanej kwoty, należy 
do urzędu grmnnego najpóźniej do 27 sier
pnia 1910.

Gmina miasta Czortkowa zastrzega so
bie prawo dowolnego wyboru ofert bez wzglę
du na ich wysokość.

Ozortków, dnia 12 sierpnia 1910.
Zastępca burmistrza: 

Dr. M o s 1 e r.

L. cz. E. XX. 523/10 (22) (9323 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 września 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. II.

sądu tutejszego licytacya 1/7 z 3/8 i 5/28 
części realności lwh. 603/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej z przynależnościami wymie- 
nionemi i opisanemi w protokole z dnia 20 
kwietnia 1910 1. cz. E. XX. 523/10 (5).

Wj stawione na licytacyę części tej 
nieruchomości ocenione są łącznie z przyna
leżnościami na 8551 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4275 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym w b i u
rze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tosu postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1713/10 (5) (9308 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Steina i spólników 
zastąpionych przez pełnomocnika adwoksta 
dr. Milleta, odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy
tacya 8,4 części realności lwh. 496 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej wraz z przynalężnościa- 
mi, składającemi się z 4 kadzi murowanych, 
11 kadzi drewnianych i kotła.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5960 kor., przy
należności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 3040 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sąazie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutirem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 26 lipca 1910.

L. cz. E. 706/8 (47) (9315 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej
szego odbędzie się licyracya realności obj. 
lwh. 182, 148, 181, 182, 188, 192, 208, 213 
i 407 ks. gr. gm. Witoszyńce bez przynale
żności.

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to: a) lwh. 182 na 182 kor. 84 hal., b) 
lwh. 148 na 7735 kor. 69 hal., c) lwh. 181 
na 4167 kor. 46 hal., d) lwh. 182 na 957 
kor. 07 hal ,  e) lwh. 183 na 121 kor. 96 
hal., f) lwh. 192 na 988 kor. 40 hal., g) 
lwh. 208 na 847 kor. 56 hal., h) lwh. 213 
na 813 kor. 40 hal. oraz i) lwh. 407 na 
3295 kor. 74 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 121 kor. 88 hal., 
ad b) 5157 kor. 12 hal., ad e) 2778 kor. 
24 h a l , ad d) 638 kor. 04 hal., ad e) 81 
kor. 30 hal., ad f) 658 kor. 92 hal., ad g) 
565 kor. 04 hal., ad h) 542 kor. 26 hal. 
wreszcie ad i) 2197 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, najeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełmpnocnika do doręczeń w siedzibie 
sami zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Niżankowiee, dnia 23 lipga 1910

(9292 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 22 sierpnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary bła- 
watne, meble, ubrania męskie i towary 
korzenne.

Wtorek 23 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary bławatne,
dywany perskie, meble i kosztowności. 

Środa 24 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian ubra
nia męskie.

Piątek 26 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
diinach urzędowych.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1910.

L. cz. E. XX. 3739/9 (7) (9324 1 - 3 )
Edykt Lcytacyjny.

Dnia 20 września 1910 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, sala Nr. II., licytacya 
realności lwh. 1438/1. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
'312.464 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 156.232 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
Jrazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 27 lipca 1910.

L. cz. E. 1026/10 (3) (9314)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adama Romańskiego od- 
■ będzie się dnia 26 września 1910 o godzi
nie 10 przed południem w sądzie biuro Nr. 
19 licytacya całej realności lwh. 389 ks. 
gr. gm. Rudnik.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 516 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 345 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 12 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1917/8 (65) (9320)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 19, relicy- 
tacya realności obj. lwh. 526 gm. Rożnów 
Justyny z Pohrykienyków Lyłyk własnej, 
składającej się z pola ornego i lasu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z zasie
wów zboża, drzew grabowych i dębowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1669 kor 45 hal., przyna
leżności zaś na 1299 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 1484 kor. 41 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym ternrnie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do. samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
-iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
oełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Zabłotów, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. E. 436,9 (9313 1 - 2 )
Z)bow'ązaui Anna Byeko mylnie Beeko 

Pszenyczka i tow. w Bilczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salkę M'schla i Mikołaja 
Bycko recte Becko odbędzie się dnia 7 wrze
śnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Melenicacn licytacya realności obj. lwh. 183 
i 135 gm. Bilcze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieylacyę są ocenione, a to pierwsza z nich 
na kwotę 1125 kor., zaś druga na 1645 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej 
<za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
n/m  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n a tego rodzaju co do samej nieruchomość 
n e mogłyby być jui ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 14 czerwca 1910.

L. cz. E. 254/10 (4) (9318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego wt Lwowie odbędzie się dnia 
16 września 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Tłumaczu licytacya realności pod 1. kons. 
337 w Tłumaczu położonej, lwh. 515 gm. 
Tłumacz objętą wraz z przynależni śeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 30.770 kor., przynależności 
zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 15.425 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 19 lipca 1910.

L. cz. E. V. 1389/9 (23) (9306)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eirmy Albert Fauck et 
Oomp. we Wiedniu zastąpionej przez adw. dr. 
Potockiego w Samborze odbędzie się dnia 19 
września 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
71 licytacya realności obj. lwb. 604 ks. gr. 
gm. Drohobycz Wójtowska góra, obejmującej 
parcele gruntowe łącznego obszaru 9 arów 
96 m 2 ze znajdującym się na niej domem 
mieszkalnym i drewutnią wraz z przynale 
żnościami, składającemi się z 73 m parkanu 
i 5 drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 13.377 kor., przy
należności zaś na 171 kor

Najniższa cena wynosi 8774 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa
łą z 27 sierpnia 1909 E. Y. 1389/9 (6) i

odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 81.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, duia 28 lipca 1910.

L cz. E. 4450,8 (23), E. 1433/10 (14), E. 
2057,10 (8) (9309)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 od

będzie się dnia 30 września 1910 o godzinie 
10 przed południem licytacya:

1. realności lwh. 850 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński objętej, położonej przy 
ulicy Kolejowej, składającej się z domu dre
wnianego i szopki ocenionej na 556 kor.,

2. a) realności lwh. 370 ks. gr. gm. 
kat. Lubień mały objętej, składającej się z 
roli obszaru 4350 m kw. ocenionej na 755 
koron,

b) realni ści lwh 358 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 14.941 
m kw., ocenionej na 2610 kor.,

c) realności lwh. 432 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 241 m 
kw. ocenionej na 66 kor.,

3. a) realności lwh. 505 ks. gr. gm. 
kat. Rodatycze objętej, składającej się z do
mu mieszkalnego, stodoły z wozowną, oraz 
gruntów obszaru 21.984 m kw ocenionej na 
3355 kor. wraz z przynależnościami, składa 
jącemi się z drzew zwykłych i owocowych 
studni i narkanu ocenionemi na 226 kor 
50 ha l,

b) realności lwb. 658 ks.gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 5754 
m kw. ocenionej na 400 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi: ad 1.278 kor,  ad 2. a)
503 kor. 32 hal,  b) 1740 kor,  o.) 44 kor,
ad 3. a) 2387 ker. 66 h a l , b) 266 kor.
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć rnożna w sądzie tut. w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istDieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, 11 sierpnia 1910.

L. cz. E. V. 3637/9 (5) (9303)
Na żądanie Związku kredytowego ko- 

mercyalnego w Rzeszowie odbędzie się dnia 
9 września 1910 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 41 licytacya domu drewnianego lwh. 
355 ks. gr. gm. Ruska wieś.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę jest ocenie na na 5620 kor.

Najniższa cena wynosi 2810 kor, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopussczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
rłyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. E. VIII 458/10 (4) (9302)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa zastąpionej przez adw. dr. Hoch- 
felda odbędzie się dnia 20 września 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 41, licytacya 
realności ks. gr. gm. Zwięczyca objętej lwh.

179 składającej się z budynku mieszkalnego 
i gruntu 86 ar. 24 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona na 4384 kor.

Najniższa cena wynosi 2924 kor, po
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) rnoże każdy mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 
parter.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. VII. 886 10 (6) (9279)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 września 1910 o godzinie 11-30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya:
a) połowy realności obj. lwb. 1037 gm. Dora
b) całej „ „ „ 1306 „
c) 6/8 części „ „ „ 1349 „
d) całej „ „ .  1420 „

Nieruchomości ocenione są: ad a) na 
5010 kor,  przynależności na 41 kor. 25 hal.; 
ad b) na 578 kor. 82 ha l . ; ad c) na 493 
kor. 17 hal., przynależności na 90 kor.; ad
d) na 945 kor,  przynależne ści na 80 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2525 kor. 
77 ha l ,  ad b) 385 kor. 88 h a l ,  ad c) 388 
kor. 78 h a l , ad d) 685 kor. 35 hal. 

Dokumenta w biurze Nr 3.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licyiacya byłaby niedopuszczalną zgłosić na
leży pod ich utratą najpóźniej do dnia ter
minu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 14 lipca 1910.

Konkursa.
L. 2675 (9276 1—2)

K o n k u r s .
Konkurs celem obsadzenia 1 ewent. 2 

opróżnionych posad dozorców więźni przy 
c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani
sławowie upływa z dniem 17 września 1910. 

C. k. Dyrekeya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 14 sierpnia 1910.

L. Prez. 21.193 10 (9322)
K o n k u r s .

W domu więziennym e. k. Sądu kra
jowego w Czerniowcach będzie obsadzona 
jedna posada kontrolora domu więziennego 
w X. klasie rangi ze systemizowanymi po
borami i wolnem mieszkaniem

Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadę, która może się opróżnić w innych 
domach więziennych okręgu lwowskiego c. 
k. wyższego sądu krajowego, do której ma 
zastosowanie rozporządzenia c. k. Minister
stwa sprawiedliwości z dnia 25 stycznia 
1897 Nr. 40 Dz. p. p. mają wnieść należy
cie udokumentowane podania w przepisanej 
drodze służbowej najpóźniej do dnia 28 sier
pnia 1910 do Prezydyum c. k. Sądu krajo
wego w Czerniowcach.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 279/10 (4) (9310)

E d y k t .
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Salo

monowi Bieder false Aschkenas wniosła 
Beila Bieder false Aschkenas w Chorostko- 
wie pozew o 1800 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 5 wrze
śnia 1910 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Nathansofcn w 
Husiatynie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie me zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Husiatyn, dnia 8 sierpnia 1910.
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W  y k a i
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 6. do IB. sierpnia 1910.

Epizoocya

Pryszczyca

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Nosacizna koni

Świerzb u koni

Dąbrowa
Jarosław
Kraków
Mielec

Nisko
Stryj
Tarnobrzeg

Brzi sko 
Buezacz 
Drohobycz

Husiatyn
Kołomyja

Łańcut
Limanowa
Lwów
Mielec
Nadwórna
Podhajce
Sambor
Sanok
Skałat
Śniatyn
Tarnopol

Turka
Zborów

Borszczów

Buezacz
Turka

Róży ca świń

Pomór świń

Brzesko
Brzozów
Buezacz
Cieszanów
Gródek Jagiell.
Jaworów

Kolbuszowa
Lwów
Mościska
Nowy Targ
Podhajce
Rudki
Sambor
Stryj
Turka
Żółkiew
Zydaczów

Wola szczecińska ob. dw (1 zagr);
Piskorowice ob. dw. (1 zagr.);
Czul ce (1 zagr);
Dąbrówka wisłocka (1 zagr.), Otałęż (8 zagr.), 

Przykop ob. dw. (1 zagr ) ;
Studzienice;
Różanka niżna (1 zagr) ;
Antoniów gm. i ob. dw. (21 zagr. i 1 pastw.), 

Chwałowice gm. i ob. dw. (22 zagr. i B pastw.), 
Dąbrowica (26 z?gr.), Dymitrów mały (5 zagr.), 
Dzików (2 zagr.), Orzechów (4 zagr.), Pniów (24 
z»gr. i 1 pastw.), Skowierzyn gm. i ob. dw. (6 
zagr.), Suchorzów (21 zagr.), Tarnobrzeg (11 zagr.), 
Trześń (46 zagr.), Witkowice (14 zagr. i 1 pastw.);

Milówka (1 zagr.);
Rzepińce ob. dw. (1 zagr. \  Trybuchowce (1 zagr.); 
Lisznia (12 zagr.), Starawieś (1 zagr.), Uniat.ycze 

gm. i ob. dw. (9 zagr.);
Chorestków (1 zagr,);
Chomiakówka ob. dw. (1 zagr ), Załucze nad Prutem 

(2 zagr.);
Rakszawa (1 zagr.), Sonina (1 zagr.);
Zawadka ( l  zagr) ;
Hermanów (1 zagr.), Horbaeze (10 zagr.);
Wola mielecka (1 zagr.);
Delatyn (1 zagr.);
Mużyłów ob. dw. (I zagr.);
Siekierczyce (1 zagr.);
Hłomcza (1 zagr.);
Dubkowce (1 zagr.), Mazurówka ob. dw. (1 zagr.); 
Russów (2 zagr) ;
Jankowce (1 zagr.), Miknlińce (1 zagr.), Pleszkowce 

ob. dw. (1 zfgr.);
Libuchora (1 zagr.);
Jezierna  (1 zagr.);

Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw.
( I  zagr.);

Zaleszczyki małe ob. dw. (1 zagr.);
Kemarniki (2 zagr.);

Gnojnik (1 zagr.);
Malinówka (1 zagr.);
Suowidów (2 zagr.);
Lipowiec (1 zagr.);
Jaśn iska  (1 zagr.),  Pow ituo  (1 zagr .);
Nahaczów ob. dw. (I zagr), Ożomla ob. dw. (1 

zagr.);
Huta Przedborska (2 zagr,), Krządka (I zagr.);

Borszczów

Brzesko
Brzeżany
Dąbrowa
Gorlice
Grybów
Horodenka
Husiatyn
Jarosław
Jasło
Kolbuszowa
Kraków
Lisko
Myślenice
Nowy Sącz
Rohatyn
Ropczyce
Skałat

Sniatyn

Stryj
Strzyżów 
Tarnopol 
Tarnów 
Tłumf cz
Zaleszczyk i

Biała
Bóbrka

Bochnia
Borszczów

Kleparów (1 zagr.) P rusy  (2 za 
Orc-liowice ob. dw. (1 zag r .) ;  
Czarny Dunajec |1  zag r .) ;  
Szwejków (1 zagr.) ;  
Podzwierzyuiec (1 z a g r ) ;  
S trzałkowice (2 zagr .) ;  
Kruszelnica szlaeh. (1 zag r .) ;  
Rosochacz (1 zag r .) ;
Butyny ob. dw. (1 zag r .) ;  
Czernica (1 z a g r . ) ;

v ) ;

C hudykow ce (1 zagr.) , Głęboczek (6  zagr.), Oleho- 
w iec  (2  zagr.);

B r z e sk o ;
Wulke. (1 zagr.) ;
B ien iaszow ice  (1 zagr.) , S ied l iszo w ice  (1 zagr.);  
D om in ik ow iee  (1 zagr.), W ójtowa (2  zagr.);
Brzana górna  (2 z a g r . ) ;
Piotrów (1 zagr.);
T r jb u ch ow ee  ( l ' z a g r . ) ;
Surocbów (3 zagr.);
S iek lów ka dolna (2  zagr.), Żmigród n ow y (3  zagr.);  
D zik ow iec  (1 z a g r . ) ;
G łęboka (1 zagr.), W różanice (2  zagr.);
Zatwarnica (1 z a g r ) ;
Ł ęto w n ia  (1 zagr ) ;
B  czyce  polskie  (1 zagr.);
Załuże (1 zagr.):
K aw enezyn  dębicki (2  zagr.), Ocieka ob. dw. (1 zagr .);  
Kozina (1 zagr.), Mazurówka (1 zagr.), W olica  (1 

z a g r . ) ;
B u d y łów  (B zagr.), H a ńk ow ce  (1 zagr.), T nłuków  

(1 zagr .):
N ieżuchów  (1 zagr.);
Godow a (1 zagr .);
Iw aczów  górny (1 zagr .);
L is ia  góra (1 zagr.), T arnów  (1 zagr .);
Krzyw otuły  n ow e  (1 zagr.), W orona (4 z a g r ) ;
S ło n e  (9 zagr .);

Dankowice (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.);
Bóbrka (12 zagr.), Dżwinogród (U  zagr.), Szołomyja 

(1 zagr.);
Brzezie ob. dw. (1 zagr.);
Boryszkowce (1 zagr.);

Epizoocya Powiat

Pomór św iń

M. i e f s e o w o s c

Szelestniea

Otręt u koni

Otręt u bydła

Wścieklizna

Cieszanów Cewków (1 zagr.), Cieszanów (1 zagr.), Dzików nowy
(1 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), Ka- 
dłubiska (1 zagr.), Miłków (1 zagr.), Stare sioło 
(2 zagr.), Ułazów (1 zagr.), Żuków (1 zagr.);

Jarosław Cieplice (2 zagr.); Munina ob. dw. (2 zagr.);
Jaworów Cetula (6 zagr.), Krakowiec (13 zagr.), Nahaczów

(18 zagr.), Semerówka (6 zagr.), Wierzbiany (2 
zagr.), Wola Starzyska (6 zagr.), Zawadów 15 
zagr.), Zmijowiska (2 zagr.);

Kamionka str. Środopolce (1 zagr);
Kolbuszowa Dzikowiec (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.), Sokołów

(1 zagr.);
Lwów Czyżyków (1 zagr.), Hermanów (7 zagr.), Jaryezów

nowy (5 zagr.);
Oświęcim Babice (1 zagr.);
Przemyślany Alfredówka (1 zagr), Borszów (5 zagr.), Hanaczów

ob. dw. (1 zagr. i, Kosteniów (15 zagr ), Ładańce 
(15 zagr.), Beczenia (B zagr.), Przemyślany (12 
zagr.), Wołków' (15 zagr.). Żamoście gm. i ob. dw. 
(2 zagr.l;

Rawa ruska Hołe rawskie (11 zagr.), Teniatyska (5 zagr.), Wolka
mazowiecka (11 zagr.);

Rohatyn Jahłusz (1 zagr.);
Sambor Czaple (2 zagr.);
Śniatyn Podwysoka (2 zagr.), Śniatyn (1 zagr.);
Sokal Kłusów (4 zagr.), Prusinów (4 zagr.), Rozdżalów

(6 zagr ) ;
Stanisławów Pawełeze (1 zagr) ;
Zbaraż Kurniki (3 zagr.), Sieniawa (1 zagr.), Zbaraż ( l zagr.);
Złoczów Firlejówka (6 zagr.) Kutkorz (1 zagr.), Usznia (4

zagr.);
Żółkiew Dobrosin (5 zagr.), Dereszów mały (5 zagr.), Ku

nin (18 zagr.), Lubella (7 zagr.), Mosty wielkie 
(1 zagr.);

Lwów miasto Dzielnica I. [ul. Zielona 1. 36, (1 zagr.)];

Brzesko
Dobromil
Rohatyn
Stanisławów
Trembowla
Turka

Jarosław

Bóbrka
Dolina
Stanisławów

Stary Sambor

Złota (1 zagr.);
Borysławka (1 zagr.); 
Podgrodzie (1 zagr.); 
Delejów (1 zag r) ;
Tiutków ob. dw. (1 zagr.); 
Husne wyżnę (L zagr ) ;

Szówsko (1 zagr.);

Bryńee zagórne (2 zagr.); 
Suchodół (6 zagr.); 
Międzyhorce (2 zagr.);

Strzelnice.

C. k. N am iestnictw o,

Lwów, dnia 18. sierpnia 1910

L cz. O. X. 422/10 (1) (9305)
E d y k t.

Przeciw Taćee Tomków córki Anny, 
Annie zam. Stefanów córki Oniehra, Miko
łajowi Muzyce synowi Sylwestra, Ołeksie 
Muzyce synowi Mikołaja, Dmytrze Muzyce 
synowi Piojra, 01eks;e Pasze, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Maksyma Muzykę i tow. pozew o uzna
nie i intabulaeyę prawa własności do części 
parc. bud 1B5/1 ogrodowej 218 1 i grt. 1038 
w Dcłżanee.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana dr. N rrberta Demanta adw. 
kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. Cw. 2264/10 (2) (9301)
E d y k t.

Przeciw Izakowi H:rschfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez adw. dr. Bobera pozew o 385 kor.

Na podstawie pozwu powyższego wy
dany został nakaz zapłaty z dnia 26 lipea 
1910 Cw. 2264/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana adw. dr. Emila Psarskiego 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 sierpnia 1910.

L. cz. C. XVI. 50/10 (3) (8992)
E d y k t.

Przeciw Adeli z Eidel z Werthenów 
Wolosker i Józefowi Werthenowi, których

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Judes z Pieków Guttmanową 
wlaśc. realności w Peczeniżynie pozew o wy
kreślenie prawa zastawu dla sumy 1500 du
katów i 800 złr. m. k. zpn. i o zastanowie
nie egzekucyi wraz z wnioskiem na hipote
czną adnotacyę skargi.

Na podstawie uchwały z dnia 22 czer
wca 1910 C. XVI. 50/10 (3) celem strzeże
nia praw Adeli z Eidel Werthenów Wolo
sker i Józefa Werthen ustanawia się pana 
dr. Mildwurma adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kur«tor zastępywae będzie Adelę 
z Eidel Werthenów Wolosker i Józefa Wer- 
thena w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 22 czerwca 1910.

L. cz. C. II. 426/10 (.1) (9211 3 -
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi, Leibie, Eliaszoi 
i Berisehowi Rechtschaffnerem false Lutz 
rom, których miejsce pobytu jest nieznan 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe 
w Bóbrce przez Jakóba Wolfa Weisera p 
zew o zniesienie współwłasności realnoś 
Iwh. 611 gminy Bóbrka objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczony z 
stał termin na dzień 7 września 1910 o g 
dżinie 11 rano w sądzie tut. biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Leib 
Eliasza i Berischa Rechtsehaffnerów fal 
Lutzerów, ustanawia się pana dr. Adol 
Rotfelda adw. w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M< 
źesza Leibę, Eliasza i Berischa Reehtscha 
nerów false Lutzerów w rzeczonej spraw 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocni 
nie zamianują.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 28 lipca 1910.
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L. XVI. ^ / 2 .
(9295)

Tegoroczne premiowanie koni odbędzie się W <Salicyi w następujących m ejscowo-
ściach i dniach:

października 1910;w Stryju dnia 3
„ Kosowie r> 5 n x
„ Żabiu n 7 n n
„ Ki łomyi Tł 10 n n
„ Sniatynie r> 11 n n
„ Skałacie n 15 n n
„ Brzeianach n 18 n x
„ Złoczowie » 19 » n
„ Busku jj 20 r> ”
„ Żółkwi r> 21 >3 7)
„ Sokalu n 22 n n
„ Jaworowie n 26 yi x
„ Przemyślu y> 27 x y>
„ Jarosławiu n 28 n n
„ Nisku » 29 n r>

a mianowicie w tej miejscowości speeyalnie celem premiowania konika (małej rasy koni
iaka u galicyjskiego włościanina cddawna się znajduje , bez domieszki innej rasy),

w Bzeszowie dnia 31 października 1910;
„ Kolbuszowej » 2 listopada „
„ Mielcu n 3 r> n
„ Tarnowie Yi 4 x n
„ Bochni n 5 V X
„ Wadowicach 33 7 y> n
„ Nowym Sączu Yi 8 Yi U
„ Jaśle n 9 » n
„ Sanoku » 10 n 3?

H. on. C. II. 484/10 (9214)
E  H K T.

IIp o T H B  yM OBO-xopoM y H u k o w i C eM e- 
HIOK HhKOHH 3 T e K y u i  BHeceHHM 3icTaB  ą o  
p . k .  C y ^ y  noB iTO B oro b  JK n o H O B i u e p e 3  
ł B a n a  C eM enroK a H n ic o n n  h o 3 o b  o y 3 H a n e  
n p a B a  B jiaenocT H .

Ha ocHOBi no3By BH3naueHoro 3icTana 
aBĄHGHn,Ha na ^eni, 30 eepnHH 1910 o ro- 
ąhhi 9 pano.

UJhhio CTepeacemi npaB yMOBO-xoporo 
H h k o h h  CeMenioKa H h k o h h  ycTanaBHHecB 
nana ^p. <ł»ixMaHa, a^BOKaia b  H ijh o h o b I, 
KypaTopoM.

Tonące KypaTop 3acTynaTH M ae  yM OBO - 
xoporo Hmcony CeMemoKa b 3raflaHiń cnpa- 
Bi Ha e'i koiht i He6e3neKy.

H|. k. C y f l  hobitobhh, II.
HShOhIb, f lH H  30 H H H H H  1910.

II n MłJUDj u v j  »' j  ̂  ̂  ■■ Ł r     “ ~ ---------------- • —j  O ' —
1. klacze rozpłodowe ze źreb ię tam i;
2. m łode k la c z e ;
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
1. k a t e g o r y a :

a) jed na  nagroda pieniężna  w  kw ocie  1 0 0  kor.
b) „ „ „ 50  „
c) dw ie  nagrody p ien iężn e  „ po 4 0  „
d) jed n a  nagroda pieniężna  „ 35 „
e)  sześć nagród p ien iężn ych  „ po 20  „

2. k a t e g o r y a :
a) jedna nagroda  p ien iężn a  w  k w o c ie  10 0  kor.
b )  „ n n n 50  „
c) „ 40 „
d) „ „ „ ,  50 „
e) sześć  nagród p ien iężn ych  w kw ocie  po 20  „

3. k a t e g o r y a :
a) jed n a  nagroda p ien iężna  w kw ocie  50  kor.
b) n n n n 55 „
c) p ięć  nagród p ien iężn ych  w  kw otach po 2 0  „

Nadto rozdane będą, w każdej z tych  trzech kategoryi srebrne m edale  p ań stw ow e  za 
ch ów  koni.

W a p u n k i.
A )  Klacze od p iątego roku wyżej, bez ograniczenia  co do m a ksym aln ego  wieku d o 

póki są zdrowe, s i ln e  i dobrze odżyw iane, muszą posiadać przymioty dobrych k laczy  roz
p łod o w y ch  i w in n e  być przedstaw ione kom isyi ze źrebiętam i ssącem i lub od łączonem i,  
które muszą być uznane za udatne;  przytem  należy  udow odnić  pochodzenie  źrebięcia  od 
ogiera  rządowego, albo od p ryw atn ego  l ieen cy on o w a n ego  lub od w łasn ego  og iera  w ła ś c i 
c iela  klaczy.

D ow ód pochodzenia  n ie  będzie  w ym agan y  przy prem iowaniu  klaczy-koników  w strefie  
piaskowej (ob ecn ie  N isk o )  jakoteż w ogó le  dla klacz i źrebiąt rasy koników, oraz klaczy  
rasy huculskiej w okręgach  Starostw  k ossow sk iego  i nadw órniańsk iego .

B ) M łode klacze, a t o : trzy letn ie  n ies tan ow ion e ,  cz tero letn ie  s tan ow ion e  albo niesta-  
n o w io n e  i p ięc io le tn ie  klacze stada krwi gorącej (des G estii tsseh lages) ,  te  os ta tn ie  jednak  
tylko pod warunkiem, je ś l i  będzie  udow odnione, że w roku prem iow ania  zosta ły  odstano-  
w io n e  przez og iera  rządow ego, p ryw atn ego  lm encyonow anego , lub też przez ogiera w ła 
snego .

Klacze te muszą być dobrze odżyw ion e  i starannie  ch ow an e  i muszą rokować, że 
b ęd ą  dobrem i klaczami rozpłodow em i.

Przy p rem iow an ia  klaczy rasy koników, jakoteż klaczy h uculsk ich  w okręgach Sta  
rostw  k ossow sk iego  i nadw órniańsk iego ,  m e  będzie w ym agany dowód odstan ow ien ia  za 
pom ocą karty stanow ien ia .

O) Jednoroczn e  i d w uletn ie  źrebice muszą być przez w ła śc ic ie la  dobrze odchow ane  
i rokować dobre, p om yśln e  rozw in ięc ie  się i w yk sz ta łcen ie  tak, żeby m ożna spodziewać  
się, że będą k iedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D )  Matki muszą przed oźrebieniem  się, m łod e  klacze przynajmniej od roku, a jedno  
roczne i dw u letn ie  od czasu ich  urodzenia być w łasn ośc ią  ubiegającego s ię  o nagrodę.

M łode klacze, które jako trzyletn ie  b y ły  w roku przeszłym prem iowane, n ie  będą  
w roku b ieżącym  prem iowane, n atom iast  cztero- i p ięc io le tn ie  klacze, prem iow ane  w roku  
zesz łym , będą tylko w  tym razie prem iowane, jeże l i  przedstaw ione będą już jako klacze  
rozpłodow e ze źrebiętami i jeże l i  będą odpowiadać w  zupełności warunkom oznaczonym  
w  punkcie A ).

E)  Każdy w ła śc ic ie l  klaczy lub źrebicy prem iowanej nagrodą rządową, musi się  
zobowiązać przez podpisan ie  rew ersu , że ją je szcze  zatrzym a przez c a ły  rok w e  w łasnej  
h o d o w li  i przedstawi ją, je ś l i  będzie  żyła, w roku n astęp n ym  w m iejscu  prem iowania .

W razie n iedotrzym ania  przyrzeczenia zawartego w  rew ersie ,  w in ie n  bez oporu  
zw rócić  otrzym aną nagrodę p ien iężną  Zarządowi stadników  rządow ych w  Sądowej W iszni.

Przy  prem iow aniu  klaczy rozpłodow ych ze źrebiętami ssącem i lub odstaw ionem i,  
obow iązek n iesprzedaw ania  prem iow anego  konia  n ie  tyczy  s ię  także źrebięcia  prem iowanej  
klaczy, pon iew aż  n ie  źrebię, lecz  ty lko klacz je s t  premiowaną.

Gdyby przedstaw ien ie  kom isyi premiowauej klaczy na m iejscu  prem iow ania  połączone  
było  ze w zględu  na  znaczną o d leg ło ść  lub z in n eg o  w ażnego  powodu z w ie lk iem i trudno
ściam i, w in ien  w ła śc ic ie l  takiej klaczy przesłać kom isy i premiującej św iadectw o, w ydane  
przez Zw ierzchność  gm inną , a stwierdzające, że ta klacz po u p ły w ie  roku od czasu prem io
w an ia  znajduje s ię  w jeg o  posiadaniu.

Osądzenie, czy w ed łu g  stanu rzeczy to św iadectw o wystarcza, pozostawia s ię  kom isyi  
premiującej.

E j  W e w szystk ich  m iejscach  prem iowania, w in n i posiadacze koni przyprowadzonych  
przynieść  ze sobą rodow ody koni (karty s tan ow ien ia ) ,  jakoteż paszporty bydlęce.

W m iejscach  p rem iow ania  w strefie piaskowej (ob ecn ie  w N isku) n ie  są potrzebne  
rodow ody, lecz ty lko paszporty bydlęce .

Konie rasy koników  m ogą  być rów nież  prem iow ane w  Całym kraju w e  w szystk ich  
stacyach  prem iowania, bez przedkładania  rodowodów.

P osiadacze ich  w in n i przeto m ieć  ze sobą jed y n ie  paszporty byd lęce . To samo tyczy  
s ię  koni rasy huculskiej przy p rem iow aniach  w okręgach Starostw  k ossow sk iego  i n adw ór
n iań sk iego .

G) W  pow iatach K osów  i N adw órna mają być prem iow ane  tylko konie rasy  koników, 
w zg lęd n ie  rasy huculskiej,  a tylko w tedy  także konie  innej rasy, jeże l i  w strefie  piasko
wej (w  N isk u )  za m ała  i lo ść  dobrych koni rasy galicyjskiej,  a w  p ow iatach  K osów  i N a 
dw órna za m ała  i lo ść  dobrych  koni h ucu lsk ich  do prem iow ania  przedstawiona została.

Z  c. k . Namiestnictwa.
L w ów , d n ia  8 sierpnia  1 9 1 0 .

„Gazeta Lwowska" Nr. 187 z dnia 19 sierpnia 1910.

Firm y.
L. cz. Eirm. 211/10 Stow. II. 131 (9235)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Hordynia ru
stykalna.

Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Hordyni rustykalnej, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po
ręką.

Data statutu: 7 marca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę potrze

by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i siedmiu członków, których 
walne zebranie z pośród członków spółki na 
cztery lata. Na konstytuującem walnem zgro
madzeniu z dnia 7 marca 1910 wybrani 
członkami z&rządu p p . : 1. Józef Boguski, 
naczelnik gm ny w Hordyni, jako przewo
dniczący, 2. Stefan Cichocki, rolnik w Hor
dyni, jako zastępca przewodniczącego, 3. Ale
ksander Biliński, rolnik w Hordyni szlache
ckiej, jako członek, 4. Łukasz' Horodyski, 
rolnik w Hordyni szlacheckiej, jako członek, 
5. Michał Bagan, rolnik w Siekierczycach, 
jako członek, 6. Wasyl Bagan, rolnik w Sie
kierczycach, 7. Stefan Biliński, rolnik w Hor
dyni szlacheckiej, 8. Dmytro Prystasz, rol
nik w Hordyni rustykalnej, 9. Dmytro Hor- 
dyński, rolnik w Hordyni szlacheckiej.

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarzą
du, względnie jego zastępca i jeden z człon
ków zarządu.

Ogłoszenia: § 63. Wszelkie ogłiszenia 
spółki winne być podpisane przez przełożo
nego zarządu, względnie jego zastępcę, wy
jąwszy wypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 
36 w myśl których ogłoszenie podpisuje 
przewodniczący Bady nadzorczej lub jego za
stępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki.

Ogłoszenie na tablicy wystawione win
no mieć datę wystawienia na tablicy i zdję
cia z niej stwierdzoną podpisem przełożone
go zarządu.

Z reguły winno być ogłoszenie wysta
wione na tablicy przez dni 14.

Ogłoszenie Walnego zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości człon
ków przez rozesłanie cyrkularza (§§ 35 
i 36).

W razie potrzeby umieszczać będzie 
Spółka swe publiczne ogłoszeuia w „czaso
piśmie dla Spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu : 17 maja 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 7 maja 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
przerabianie i spieniężanie mleka produko- 
wanygo w gospodarstwach członków spółki, 
szerzenie wiadomości co do umiejętnego 
chowu bydła mlecznego, wspólne sprowa
dzanie artykułów niezbędnych w gospodar
stwie nabiałowem.

Zarząd składa się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i kasyera wybieranych na 
wniosek Bady nadzorczej przez walne zgro
madzenie na 3 lata. Wybrani zostali: ks. 
Franciszek Iwanicki, rz. kat. proboszcz, prze
wodniczącym, ks. Nestor Szokalski, rz kat. 
kooperator, zastępcą przewodniczącego, Adolf 
Stankiewicz, kierownik szkoły, kasyerem, 
wszyscy w Wolkowie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod
pis przewodniczącego lub jego zastępcy łą
cznie z podpisem jeszcze jednego członka 
zarządu.

Ogłoszenia zamieszczane będą na tabli
cy ogłoszeń przed lokalem spółki, a w razie 
potrzeby w czasopiśmie dla spółek przez pa
tronat wydawanem.

Udział członka wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do dzie

sięciokrotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 10 lipca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 9 lipca 1910.

L. cz. Firm. 1005 Stow. IY. 83 (9199)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wołków. 
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Wołkowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 20 marca 1910.

L. cz. Firm. 1199 stow. II. 263 (9200)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Winniki ad Żółkiew.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Winnikach ad Żółkiew, stowa
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan  
Kubisz, Józef Malkiewicz, Jan  Kilar, Jan 
Suchorab i Franciszek Marks.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan  Ku
bisz ponownie przełożonym zarządu, Teofil 
Małaezyński, właściciel realności w Żółkwi, 
zastępcą przełożonego, Stanisław Stypkow- 
ski, Antoni Marks i Jan  Malkiewicz, rolni
cy w Winnikach, członkami zarządu.

Data w pisu : 20 lipca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 lipca 1910.

L. cz. Firm. 191/10 Stow. I. 371 (9164)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Narajów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Narajowie, stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi a mianowicie Lu
dwik Lender zmarł w roku 1909, a człon
kiem dyrekcyi wybrano w miejsce Ludwika 
Lendera Alojzego Kolbeka.

Data wpisu: 14 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 22 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 50/10 Stow. H. 88 (9206)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarskich.
Siedziba stowarzyszenia: Posada Olchow-

ska.
Brzmienie firmy : Wiejska spółka oszczę

dności i pożyczek w Posadzie olcbowskiej.
Członkowie zarządu wystąpili: Piotr

Gawlewicz, Józef Wojtowicz, Jan Wójcicki i 
Jan Prusiecki.

Członkowie zarządu wybrani: Jan Bę
tkowski, jako zastępca przełożonego, Franci
szek Jajko, Piotr Zieliński i Jędrzej Koszto- 
wicz w Posadzie olchowskiej.

Data wpisu: Sanok 5 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30 lipca 1910.

L. cz. Firm. 336/10 (9205)
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir
mie „Spółka oszczędności i pożyczek w Gwo- 
źnicy górnej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, że z zarządu wy
stąpili : Antoni Kowalski, zastępca przełażo
nego, Józef Wolan i Franciszek Przyboś. 
Na walnem zebraniu członków, odbytem 
dnia 13 marca 1910 wybrano zastępcą prze
łożonego Jana Lubasa, współwłaściciela dóbr 
tabularnych, a członkami zarządu Antoniego 
Wojewódkę, przemysłowca i Jędrzeja Koczo- 
ta, włościanina w Gwoźnicy górnej.

Bzeszów, dnia 10 lipca 1910.
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L. cz. Firm. 1188 Stow. IY. 95 (9161)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek rolników dla 

zbytu produktów, stowarzyszenie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 21 czerwca 1910. .
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie

nie dobrobytu swych członków przez u ła
twianie zbytu produktów rolnych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 

1 zastępcy, wybieranych przez Badę nadzor
czą z pośród członków na 3 lata. Wybrani 
zostali dyrektorami: dr. Stanisław Hofmokl, 
adwokat kra.owy i Józef Tadeusz Gawlikow
ski, dyrektor spółki agronomów we Lwowie.

Podpis firmy (F. Z.): pod jej brzmie
niem podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: w „Gazecie Lwowskiej"1
Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do 

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 12 lipca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 lipca 1910.

2 -

U . o n . 'L ip iu . 181/10 C t o b . II. 1039 (9166)
B u h c  <łńpMH CTOBapHm eH n 3apo6KOBOro 

i  ro c n o ^ a p c K o ro .
B nncaH O  ąo  p eecT p y  CTOBapiimeHB 3a- 

b o 6 k o b h x  i rocnoflapcK H X .
OciflOK C T O B apH m eH n: .ZLh iiik h  flOviimHi.
'L ip n a  3ByuHTB : C n L iK a  om a^HOCTH i 

H03HU0K, CTOBapnmeHe 3apeecTpOBaHe 3 He 
oóaieaceHoio nopyK oio.

/(aTa cTaTyTy: XoAopiB ahh 27 m&h
1910.

IIpe^M eT  ni,a;npHeMCTBa:
a )  y,a,iaHTH uneHaM  h o sh u k h  b n o rp e -  

6 a x  rocno flapcT B a, npoM H cay i ToprOBJri,
6) ^aTH  mohcklctb nom im yBaTH  Ha n p o  

n;eHT rp o n i i  saorgaflaceH i a  MapHo aeacau i,
b)  n i^ n n p aT H  TBopeHe chLio k  i  3apoó- 

k o b h x  Ta rocno,a;apcKHX cTOBapnmeHB b 
0Kpy3'i cnijiKH.

U a c  ecTBOBaHH: HeoÓMeaceHHH.
^I,HpeKn,HH: O . BoaoflHM Hp AH/i;pyxiB, 

hko  H acToaTeaB , U h,b C opoK a, hico sa cT y n - 
h h k  H acToH T eaa, I buh  C n ae , T p im s  I I p o -  
ĄHByc, MHXaHaO EeHBKiBCKHH, HKO H.ieHH 
3apH fly  b J lH n iK ax  ,a;ojiiinHHX.

I l i ^ m i c  <j>ipMH: 'L ip n a  n i^ n n c y e  e n  
t i m  chocoóom:, rgo ni/i; neuaTK oio (cTaMiii- 
a ie io ) <j)ipMii K.ra.^e n if ln iie  nacTOHTe.ib 3a- 
pn,a;y B3MHflH0 e ro  3acTynHHK i  OĄeH 3 u n e -  
hćb 3apa^ ;y .

O roaon ieH H  noM inryBaHi 6ypy t b  Ha Ta- 
6.1HH.H noziim eH in  b ^iBOKann enijiKH.

y ^ i a n  u n e m B : O ^eH  yR iJi b i ih o c i i tb
10 KOpOH, KOTpHH MOSKHa BIKiaTIITH m B piu- 
HHMH paTaMH HO 1 Kop.

BiflBiuaaBHieTB : HeoÓMeiKeHa.
^ a r a  C TaTyTy: 2 jihhhh 1910.

II,. K. C yA  OKpyjKHHIi HKO TOprOBe.IBHIIH
Bi^Aln II.

UepeacaHjr, ppa. 22 oepinm 1910

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

U. e n .  'L ip M . 169/10 C t o b . II. 1035 (9165)
BhHO iJ ip M H  C T O B ap H H Ie H H  3 apO O K O B O rO  

i  r o e n o ,a ; a p u : o r o .
B nH eaH o a °  p eeeT p y  cTO B apunienB  3a- 

P o 6 k o b h x  i  roeno,a;apuHX.
O e if lO K  C T O B ap H H Ie H H : T K n o m B .
'L i p i r a  s b j h h t l  : T o B a p n e T B O  r o e n o A a p -  

c K o -K p e A H T O B e  „ B o c i e p e c e m e 11, o T O B a p H m eH G  
3 a p e e e rr p O B a H e  3 o Ó M e a c eH o io  n o p y i c o i o  b  
UŚ ÎOHOBi.

/(aTa CTaTyTy: 9 M a n  1910.
I I p e A M e T  n iA n p H S M O T B a : K y n o B a T i r ,

H a Ż M a T H  T p y H T i-r  i S y A H H K ir, y p n A ^ y s a T H  
c i M a ^ H  3 H apH ,a ;iB  r o e n o ,a ; a p e K H x ,  n p o B a -  
A H t h  T o p r o B i i i o  n o T p iÓ H o i  a .th  A O ir a n iH o r o  
i  p L i B H H u o r o  r o c n o A a p o T B a ,  n p H i iM a T H  K a n i -  
T a . iH  ao o ó o p o T y  3 a  o n p o n ,e H T O B a H e ir ,  f l Ł i H -  
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Ruch pociągów kolejowych obow iązujący z dniem 1 maja 1310 r. według czasu średnio-europejskiego.
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7-41

8-00
9-00

9-30 
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9-58
10-19

10-30
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X *  o  I/js w  o  w  m>
Na dworzec główny :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. __

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. .Rze
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Busiatyns.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Z.awocznego. Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezynieo, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, W. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa. 

t  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Kowosibliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehii, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełzc% Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, TTusiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosielioy, Serct.hu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec. Brodiny, Putny.

z Gzerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sialicy. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy
rowa (p.. PrzemyiB.. 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lo.kan {Bukaresztu, Jass, Botuszan, Oalaeu), Potutor, Źyda- 

ezowa, Czortkowa, Kórosaidso, Nowooieliey, Sadowłee. Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie

dziele i rz. kat. święta).
% Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Zale

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy-
m&łowa.

t, Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycz*., Ko-
efeawijjy.

Pociąg

O 30 | osob
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6-55
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— 7-10
7-45

— 8-10
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1 "

10-40

- 11-32 i
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11-15 |

_ 11-25 B
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L w o w a
Z dworca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu-
eina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hia- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl) Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Taixobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Sere*bu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża,
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy niskiej, Sokala.
do Frakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan.. Czortkowa, Kórbsmszo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżai- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwasda pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Warszawy), Dynowa, Tarno

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabćv ' ‘
Clłwi A* ils-e.iinkwńwe Ir>.. .w .p v . V  T W A ^ ]
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do Stryj*, Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

wki, Zakopanego.

S’00

7-01 
11 40

1054

5-17

N s  dwłjraec „Lwów-Podaaiacsse4*:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwobezysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podhajee.
PodwoAcsysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa,
Podwołnezysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.

2-31

6-35

612
11-00
1-30

% dworca „L w ów -Pod*»iacae“ :
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynise, Husia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odf>ssy), Brodów, Potutor, Kopyczy

niec. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa. Czortkowa.

— 6-29
7-26

- -
630
8-33

10-35

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iw asia pustego, Potutor, 

HuMatysta, Zaleeseuyk, G nym ełow a Zbaraża..4
10-13

Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk.. Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraż*, 
&r E-yws &

W innik tylko w środę i sobotę.

UłWs

11-55

— 7-08 
10 36

Na ńworaee „Lwów-Łycssaków“ :

z Winnik, 
z Podhajee.

— 631
1 49

Z dworca „Lwów-Łyea&ków*4:
do Podhajee. 
do W innik.

\ z _
611
9-27

11-38
Esaasas

z W innik. 1 
j z Podhajee. | 

z W innik, tylko w środę i sobotę. 'U . 6‘»u 1 
10 ^  I

do Podhajee.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

P o c i ą g 1!
Nr dworzec gJównys

Z Brzuchowi o codziennie: od 1 maja do 30 września 7"49 rano, od 1 czerw
ca do 30 września 410  po południu, 8'23 i 9P35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu,

7, Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 110  po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do 11 
września i.0'07 wieczór.

% Lubienia w niedziel? i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
P- f i l  I J - 4 0  "Tt ? .

Z WTiunik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

1 o  3sc a» l  © ,
% dworca głów nego:

Do Brzuehowie codziennie: cd 1 maja do 30 września 6*13 rano, 1 od czerw
ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8P38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2"55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
335  po południu; w niedziele 1 święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do t l  wrzafnia 1-35 po południu,

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 ;s3 ia  d o l i  wrze
śnia 215  po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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K o m p l e t y
„  JE5 ł u s z c z  'o .66

z I. kw artału  1 9 1 0
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
__________Hansmana 9._________

Wydawnictwo K s i ia r i i  FolsMei B. PołoniecM Bp we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnia: po 

mapami geograficznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, * 11 planami miast i 
Kor. 6.—.
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski

Lwowie, i  planem miasta. Kor. 2.—.
I

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we I arowi®, 
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

C . k . a i is t r y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .
L. 796/1 III.

Ogłoszenie dostawy.
W drodze ogólnego przetargu oddaoą bgdzie na rok 1911 dostawa podkładów dębo

wych i bukowych, potizebnyeh dla szlaków leżących w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań
stwowych w Stanisławowie a to wzoru 2/2 a — 2-50 m i wzoru 3 — 2 80 m długich.

Dostawa podkładów wzoru 2/a dopuszczalną jest nąjwyżej do 15 pre. ogólnej ilości 
podaży.

Podaż z uwzględnieniem różnic odległości jest wykluczoną.
D stawa podkładów dębowych i bukowych ma być uskutecznioną pod następującymi 

warunkami: Dostawa do 2000 sztuk włącznie ma być od razu a to do kcńc,a czerwca 1911 
uskutecznioną. Przy dostawie ilości do 5000 sztuk włącznie, ma być dostarczona pierwsza 
połowa do końca maja a druga połowa do końca września 1911.

W końcu przy dostawie ilości ponad 5000 sztuk ma być dostarczona jedna trzecia 
dc końca maja, druga trzecia do końca sierpnia a reszta do końca grudnia 1911.

Podaż na podkłady bukowe może opiewać na przeciąg lat kilku.

Jako zakład dotrzymania warunków oferty Dależy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państw, kwotę 5 prc. wartości oferowanych progów.

Wszystkie dostawić się mające podkłady dębowe i bukowe muszą odpowiadać tak 
pod względem jakości jak co do wymiarów dotyczącym w „szczegółowych warunkach do- 
stawy“ zawartym przepisom i muszą być pochodzenia krajowego.

C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo żądania dowodu od dostawcy, że dostawione do 
odbioru progi są pochodzenia krajowego.

Niedotrzymanie tych warunków uważane bgdzie za zerwanie kontraktu i traktowane 
w myśl postanowień § 23 ,/gólnych warunków dostawy".

Formularze ofert otrzymać można od podpisanej c. k. Dyrekcyi osobiście lub też za 
przesłaniem opłaty pocztowej.

W ofercie podać należy ilość oraz rodzaj wzor i dostarczyć się mających progów.

Ceny za progi dębowe i bukowe należy podać franko staeye wymienione w formu
larzu ofertowym z uwzględnieniem wszelkich kosztów.

Progi wzoru 2 2a odbierane będą w Chryplinie, dopuszczony będzie wszakże odbiór 
prowizoryczny w stacyach w ofercie wymienionych, jednakże dostawca obowiązany będzie 
progi te bez uiszczenia opłaty za przewóz do Chryplina na własną odpowiedzialność w ter
minie odesłać, gdzie się odbędzie odbiór definitywny.

Progi wzoru 3 naleiy oferować loco staeya odnośnej kolei lokalnej, gdzie też odbiór 
się odbędzie. Progi wzoru 3 dostarczone w innych stacyach mają być wysłane przez do 
stawce do stacyi odgałęzienia tejże kolei lokalnej jako przesyłka prywatna poczem odbiór 
w tejże stacyi się odbędzie.

Oferenci obowiązują się pokryć koszta komisyjne wynikające z odbioru ich progów.

Oferty wypełnione dokładnie i własnoręcznie, oraz zaopatrzone znaczkiem stemplo
wym na 1 kor. należy wnieść zamknięte i opieczętowane najpóźniej do 12 godziny w po
łudnie dnia 12 września b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państw, (protokół podawczy) w Sta
nisławowie.

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłosze
nia nie będą uwzględnione.

Oferty należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę podkładów poprzecznych11.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje prawo przyjęcia oferty w całości lub w części 
lub też zupełnego odrzucenia.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu terminu jej otwarcia.

Otwarcie ofert, przy którem może być obecnym oferent lub jego pełnomocnik odbę
dzie się dnia 14 września b. r. o godzinie 9 przed południem w gmachu c. k. Dyrekcyi 
kolei państw, w Stanisławowie.

Bliższych wyjaśnień co do niniejszej dostawy zasięgnąć można w tutejszym oddziele 
dla budowy i konserwacyi kolei.

Stanisławów w sierpniu 1910.

C- k . D y re k c y a  koFei p a ń stw o w y ch .

Z. 796/1 III.
K . k . S s te r r e ic h is c h e  S ta a ts b a h n e n .

Lieferungsausschreibung.
(9294)

Im Offertwege gelangt pro Jahr 1911 die Lieferung des auf den Linien der k. k. 
Staatsbahndirektion Stanislau erforderlichen Bedarfes an Eichen- und Buehen Oberbau- 
sehwellen der Type 2/2 a von 2 5 m Lange und der Eichensc-hwellea der Type 8 yon 2-3 
m Lange zur Yergebung.

Die Lieferung von Sehwellen der Type 2/a ist nur in der Hóhe von 15 Prc. des 
sichergestellten Quantums zuiassig.

bieferungen gegen Paritat sind ausgeschlossen.
Die Lieferung der Eichen- und Buchenoberbauschwellen bat derart zu erfolgen, dass 

bis zu einem zu I-efernden Gesamtąuantum von inklusiye 2000 Stiick die Lieferung auf 
einmal d. i. bis End^ Juni, ferner bis zu einem zu liefernden Gesamtąuantum you 5000 
Stiick — die eine Halfte bis Ende Mai, die zweite Halfte bis Ende Septm ber, schliess- 
lich bei einem Quantum von iiber 5000 Stiick zu liefernden Eichen- und Bucbenscbwel- 
len ein Drittel bis Ende Mai, das zweite D ittel bis Ende August und der Rest bis Ende 
Dezember des Jahres 1911 zu effektuiren sein wird.

Hit bei wird bemerkt, dass ein Anbot fiir Buehen Oberbauschwellen sich aucb fiir 
mehrere Jahre hinaus erstrecken kann.

Ais Sicheistellung fiir die Einhaitung der Verpflichtungen ist bei Einreichung des 
Offertes ein Vadium in der Hóhe von 5 Prc. des Wertes der offerierten Sehwellen — bei 
der k. k. Staatsbahndirektionskassa in Stanislau zu erlegen.

Die zur Ablieferung gelangenden Sehwellen mussen sowol in Bezng auf Besc-haffen- 
heit ais aucb in Bezug auf d;e bedungenen Dimmensionen genau den Anforderungen dtr 
besonderen BediDgnisse entspreehen und von nachweisbar inlandischer Provenienz stam- 
men und steht der k. k. Staatsbahndirektion das Recbt zu vor jeder Ubernahme die Bei- 
bringung eines Naehweises iiber die Provenienz der abzuliefernden Sehwellen vom Liefe- 
ranten zu yerlangen.

Eine Umgebung dieser BestimmuDgen wird im Sinne des Art. 23 der allgemeinen 
Bedingnisse ais Yertragsbruch behandelt werden.

Die auf die Liefenmg bezughabenden Offertformularien kónnen bei der gefertigten 
k. k, Staatsbahndirektion behoben, beziehungsweise gegen Einseódung des Porto bezogen 
werden.

Jeder Offerent bat die von ihm zur Lieferung angebotene Anzahl von Sehwellen 
im Offerte anzufiihren.

Die Preise der Eichen- und Buchenschwellen sind franko der im Offertformulare 
niiher genannten Stationen inklusiye aller Spesen zu notieren. Die definitiye Ubernahme 
der Sehwellen Type 2/2a erfolgt in Chryplin.

Eine Voriibernahme in der Ablieferungsstation ist zuiassig, jedoch bat der Liefe- 
rant die Sehwellen auf eigene Gefahr terminmassig im frachtfreien Regewege nach Chry
plin abzusenden.

Sehwellen der Type 3 sind loco einer Station der betreffenden Lokalbahn anzubie- 
ten, woselbst dereń Ubernanme stattfindet.

In anderen Stationen angebotene Sehwellen der Type 3 haben die Offerenten ais 
Parteigut bis zu den Einbruchstationen der betreffenden Lokalbahn auf eigenes Risiko 
abzusenden, woselbst dereń Ubernahme orfolgen wird.

Die Offerenten haben sich zur Tragung der den Ubernahmskommissaren zukommen- 
den Reisenkosten der jeweiligen Ubernahme zu yerpflichten.

Die in allen Teilen yollstandig ausgefullten und eigenhandig unterfertigten Offert- 
formularien sind mit 1 Kr. Stempelmarke yersehen bis zum 12 September 1. J. 12 Uhr 
mittfigs yersiegelt boi der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau (Hauptkanzlei) einzu- 
bringen.

Offerte, welche nach diesem Termine eingebracht werden bleiben uneróffnet und 
unberueksicbtigt.

Die Offerte sind mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferung yon Oberbauschwellen" 
zu yersehen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei das Offert rucksichtlich des 
ganzen Quantums oder nur eines Teiles desselben zu akzeptieren; oder ganz abzulehnen.

Der Offerent bleibt fiir die Einhaitung des Offertes yon der bekanntgegebenen Ein- 
reichungsfrist durch 6 Wochen yerbindlich.

D;e Offerteróffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Bewollmaehtigter beiwohnen 
kann, erfolgt am 14 September 1. J. um 9 Uhr yormittags im Direktionsgebaude der 
k. k. Staatsbahndirektion in Stanislau.

Informationen, welche auf die Lieferung Bezug haben, kónnen direkt bei dei hier- 
ortiger Abteilung fur Bahnerhaltung und Bau eingeholt werden.

Stanislau im August 1910.

D ie k . k . S ta a ts b a h n d ire k t io n .
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W ierzcie mi Szanowni Państwo^ że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych 
dzieci k sią żk i, nie. zapłacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniacb. Książki natomiast, 

które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są niepomazane, kompletne i w najnowszych wydaniach, za co wszystko ręczę —
Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej części Szan. Publiczności, która u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi
odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnnó. — Posiadam też i nowe ks;ążki. — Wszystkie inne przybory szkolne posiadam także 
i sprzedaję tanio. Z wysokiem poważaniem

Stanisław Kóhler
księgarz katolik i antykw arz, 

u l ic a  B a t o r e g o  1. 2 8  w e  L w o w i e  {tuż na-
piz^ciw gimoazynm Franciszka Józefa).

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem S halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

P oczątknjjący bnc lia lter - korespondent
obzńajom iony również dokładnie z m anipulaeyą 

w kaneelary i adwokackiej, p iszący na  m aszynie, po
szukuje popołudniow ego zajęcia za skrom nem  w yna
grodzeniem . Łaskawe zgłoszenia p o d : „M. Z .“, biuro 
Sokołowskiego.

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s tare  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteź r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. M E R S M L IN G E R , C h o d o m
O G Ł O S Z E N I E .

Ogłoszenie.

Kółko rolnicze w Zarzeczu, 
pow iat Żywiec, zostało rozw ią
zane.

Zarzecze p. Żywiec.

Michał Habdas,
b. przewodniczący.

W ażne d la  rolników!

Gospodarski rejestr kieszonkowy
zaszczycony uznaniem Akade
mii rolniczej w Dnblanach, 
którego układ zastosowany do 
potrzeb i rozgałęzienia fol
warku, sprawia, iż jest on 
bardzo praktyczną i użyteczną 
notatką dla każdego rolnika.

Cena egzem plarza K 3 '60, za poprzcdniem  
nadesłan iem  K 4*10 w ysyłka fran k o .

W ydaw nictw o Rejestru w  Rozdole.

II D labnajw y
bredniejszych 

Panów 
dostarcza

U B R A N I A
jesienne 

wabonamencie 
od K. 10 

miesięcznie.

P ie rw szo rzę d n y 
Magazyn 

kraw iecki i skład 
sukna

i
Lwów, 

Sykstuska 29.
Vrosj>ekta 

na  żądanie g ra t is  
i  fran co .

Przybory rysunkowe najlepszej jakości 
S T A N I S Ł A W  ABL

Lw ów , S ykstu ska  3. Telefon 824.

Wina
naturalne czyste niezaprawia&e alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Riedla, Lwów.

najnowszych |

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

ś w ie ży transp ort 
najnow szych 

lornetek
w dużym wyborze i 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 16 kor )

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.

BEsłterj-e meblowe po kor. 2'80, o, 3-.50, 4, 5, 6, 8, 
10 do 80.

P o r t i e r y  od kor. 3 50, 7, 10, 15, 20, 24, 30 i wyżej.
S iraitki koronkowo po kor. 4-50, 5, 6, 7, 10 i wyżej.

„ tiulowe po kor. 8, 10, 15, 18, v0 i wyżej.
Story koronkowe i tiulowe ocl kor. 7, 8, 10, 12, 15 

i wyżej.
K ap y  n a  łóżka p a ra  po kor. 9, 10, 12, 14, 16 i wyżej.
K ocyk i le tn ie  jedw abno po kor. 5, 6 do 8.
K ocyk i letnio flanelowe po kor. 2, 2'50, 3, 4, 6'50

do 8.
K ocyk i w ełniane od kor. 5, 6, 7-50, 9, 10, 12, 14, 

18 i wyżej.
Sływany nad łóżka po kor. 9, 12, 15, 18, 22, 30 

i wyżej.
0>ywauiki przed łóżka strzyżone po kor. 5, 6, 7, 

10 i wyżej.
Dywany salonowe, chodniki jutow e i w ełniane po 

m ożliwie najniższej eenie poleea Józe f Sckn- 
ster Lw ów , ni. Trzeciego M a ja  5.

Inż. BOLESŁAW  D M O R O W S K I
skład artykułów  technicznych

Lwów, ul. Piekarska 4.
Poleca nowo naftowe lam py 
ze siatkam i (żarowe) „Omega“ 
o sile 180 i 240 św iec; zna
kom ite do ośw ietlania kance- 
lary j, urzędów, salonów, sal 

większych i t. p. 
LAM PA m osiężna niklow ana 
w isząca o sile 180 świec kor: 
19 —". Stołowa kor. 22-— ze 
siatką, knotem, szkiełkiem  i 

opakowaniem.
LAM PA na 240 świec kor.

25 '—. Stołowa kor. 30-—.
N a żądanie dostarcza się też 
lam py posrebrzano lub pozła-

ZEITZEBA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn
przedtem  A. G. Loius Jager

założona w  s". S8 & 2  Kolonia Ehrenfeld.
W ą js t a rm  w  H o io n ii specyalsia fa b ry k a  do u rządzen ia  ręcznych, 
p a ro w y ch  i w a lcow ych  cegieln i, ia h ry k a  rur g lin ian ych  i  szam o
tow ych , u rządzen ia  do ro zd rah lan ia  tw ard y ch  m ate ry a ió w  i do

szutrow an ia .
ISchny suszące i u rządzen ia  do osuszania d «a  w sze lk ich  celów .
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LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTOKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
c i ą g r i i e a n - i e  1 2  l i s t o p a - c L a .

we Lwowie.
1310

Losów 150.000. tona losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.009 kor.

W ygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

L o s y  ńo n a b y c ia  w i  t w

Wodociągi, ogrzewania centralne, oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, pompy i kanalizacye projektuje i wykonuje:
Pierwsza krajowa Spółka instalatorów: Tworzyjański, Janicki, Bednarski i Ząbek, Lwów, Sienkiewicza 1 1 .

Porada techniczna i fachowa. K oszto rysy  darmo i opłatnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


